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Ceny o g ło sz e ń
aa w iersz m ilim e­
tro w y  p rzed  1 z lo ty  
w tek śc ie  50 gr., źa 
te k s te m  40 gr. Oglo 
szen ia  tab e la ry cz ­
ne  60 proc., a  św ią­
teczn e  26 proc. d ro ­
żej. D robne og ło­
szen ia  po  lO groSzy 
Dla posżu k u jący o b  
pracy  5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za zas'rz9żenie miejsca 
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Rodacy z zagranicy w Polsce Kg^Mjss
przeprowadził się 

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 8
godziny ordynacji od 3 — 5 pp. Nr. te l. 157.

Radosny nastrój w stolicy
ście wywołał wielki balon kulisty 
na uwięzi, wznoszący się nad 
gmachem Muzeum Narodowego w 
Al. 3-go Maja.

Balon wzniósł się w górę do wy­
sokości 100 m. poczem ściągnięto go

wypuszczono po chwili spowrotem

■ WARSZAW A, 4. 8. (wł.) Już 
wczoraj dal się odczuć na ulicach 
stolicy radosny nastrój. W arszawa 
calem sercem w itała swych braci, 
przybyłych z najodleglejszych stron 
do wolnej Ojczyzny.

W  południe nadciągać zaczęły do 
W arszawy pułki wojsk z prowincji, 
które mają wziąć udział w ju trzej­
szej wspaniałej rewji wojskowej na 
lotnisku mokotowskiem.

Około godz. 12 w południe aleja­
mi 3-go M aja od strony mostu Po­
niatowskiego wkroczył do W arsza­
wy 7 pułk ułanów z Mińska Mazo- w łU 7 V W rmnvr d o p a t  Włn
wieckieeo z orkiestrą i sztandarem. WASZYNGTON, 4. 8..P A  1. W la
W  Al 3-go M aja zgromadzone były Aze bezpieczeństwa wpadły dzis me
wówczas tłumy, przyglądające się oczekiwanie na ślad przygotowywa
S B  stadjom prac przy wzno- nego zamachu na prezydenta Roo-

. szeniu wystawy „Polska i Polacy sevelta. Mianowicie w miejscowo-
w świecie“. Pojawienie się ułanów ści Spokane, w stanie Waszygton,
wywołało wśród zgromadzonych w  p o b l i ż u  szyn kolei, którędy m a
E ń w  entuzjazm przejechać specjalnym pociągiem

Wkrótce po 7 pułku ułanów prezydent Roosevelt, znaleziono po

wraz z wielkim transparentem, re­
klamującym zjazd Polaków z zagra 
nicy.

Balon ten przez 8 dni t. j. aż do 
zakończenia zjazdu będzie stale 
unosił się nad gmachem Muzeum 
Narodowego.

Zamach na prezydenta Rooseveita
Ładunek dynamitu na torze kolejowym

4 zabitych, 6 rannych
Wybory amerykańskie

NOWY JORK , 4.8. Z Nashville 
w stanie Tennessee, donoszą, że pod 
czas wyborów wstępnych do senatu 
doszło do poważnych starć.

Przed lokalami wybonczemi zwo­
lennicy zwalczających się wzajem-* 
nie stronnictw rozpoczęli bójkę, któ­
ra przybrała groźne rozmiary. Wy-

kaźny ładunek nabojów wybucho­
wych oraz duży ładunek dynamitu.
Zaalarmowane władze na czas ’̂ ’strzelanina, podczas któ-
usunęły grożące niebezpieczen- ' osoby poniosły śmierć, a 6 do- 
stwo, tak, że pociąg prezydenta ^  ci(;żkJich obrażeń. 
przeszedł normalnie. Wobec niespo
dziewanego odkrycia zarządzono na 
tychmiast daleko idące środki ostro 
żności

znało ciężkich obrażeń.
Policja była zmuszona do inter­

wencji i' po dłuższych wysiłkach o- 
panowała sytuację

wkroczył również tą  samą drogą do 
stolicy 1 pułk strzelców konnych z 
Garwolina.

O godz. 5 popoł. zaczęły zlatywać 
się samoloty z różnych pułków lot­
niczych, rozsianych po całej Polsce.

Zgrupowawszy się na lotnisku 
samoloty w zwartej masie przeszy- 
bowały nad W arszawą. Przodem 
leciały w kluczach po 9 sztuk samo 
loty myśliwskie, za niemi _ samoloty 
łącznikowe, wreszcie ciężkie samo­
loty bombardujące.

Ta niespodziewana defilada prze­
szło 200 płatowców zupełnie nisko 
nad miastem zrobiła na W arszawie 
potężne wrażenie.

Ludzie stawali na chodnikach i 
s uwagą wpatrywali się w niebo ob 
serw ując szybujące nad miastem e- 
skadry.

I  dziś również o godz. 11 m. 20 
wszystkie te samoloty przeszybowa 
ły w zwartym szyku nad miastem.

W szystkie one wezmą udział w 
jutrzejszej rewji na polu moko­
towskiem, będąc efektownem zakon 
czeniem imponującego przeglądu 
naszej siły zbrojnej, stojącej na 
straży bezpieczeństwa kraju.

Wielką również sensację w mie

Komitet ekonomiczny rady ministrów
śpieszy spomocą powodzianom

WARSZAWA, 4. 8. PAT. Dziś odby 
io sic pod przewodnictwem premiera 
Kozłowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, na którem 
rozpatrywano i załatwiono szereg 
spraw bieżących. M. in. w związku z 
prowadzeniem przez rząjl akcji odbu­
dowy terenów zniszczonych przez po­
wódź i pomocą dla powodzian, komitet 
ekonomiczny postanowił przeznaczyć 
II) tys. ton żyta z zapasów państwo, 
wyeh na cele doraźnej pomocy. Nastę­
pnie niezależnie od przyznanego do dy 
spozycji ministerjum komitet ekono­
miczny ministrów przeznaczy! z kredy 
tów Funduszu Pracy kwotę 1 milj. zl. 
na odbudowe dróg kolejowych, zniszczo 
nych przez powódź na terenie woje­
wództw krakowskiego, kieleckiego, 
lwowskiego i stanisławowskiego oraz 
kredyt w wysokości 4 milj. zl na obwa 
iowanie Wisły i jej dopływów. Robo­
cizna przy wykonywaniu tych obwa­

łowań będzie pokryta częściowo w go- 
lówce, częściowo w naturze. W związku 
z tem ministerjum przystopuje nie. 
zwlocznie do zorganizowania prac, 
które wykonane bqdą w ten sposób, 
aby można było uniknąć konsekwen- 
ryj ewentualnej powodzi w jesieni, Po 
nadto komitet ekonomiczny powziął 
uchwałę w sprawie ulg taryfowych na 
przewozy towarów przeznaczouych dla 
komitetów powodziowych. Na mocy 
tej ustawy od dnia IG sierpnia rb. prze 
wóz przesyłek do komitetów pomocy 
(•flarom powodzi przzenaczonycli na 
akcje pomocy i zawierające artykuły 
żywnościowe odzież i środki sanitarne 
będzie wykonywany kredyt ze zniżką 
5fi proc. od obowiązujących taryf ogól­
nych. Uiszczenie należności za te prze. 
wozy nastąpi na podstawie rozrachun­
ku miedzy ministerjum komunikacji 
a ogólno-polskim komitetem pomocy 

, a .  ofiarom powodzi. Do dnia 15 sierpnia

4 &  p ra c z a  przy budowie kniei
Linia kolejowa W arszaw a-R adom  i M iechów-Krakó *

WARSZAWA, 4. 8. PAT. Pomimy
długotrwałych deszczów w ciągu os i at 
nich tygodni, roboty przy budowie no­
wych linij kolejowych posuwają sic raź 
oo naprzód. Na łinjach Warszawa 
Jiadom, Kraków — Miechów, Płock 
Sierpce oraz na bocznicy do zdrojowi­
ska Druskieniki, budowa torów i budów 
li sztucznych t  j. mostów i przepustów 
jest na ukończeniu. Na linji Warszawa 
— Radom już wykończono filar naj­
większego mostu przez rzekc Pilice i w 
najbliższym czasie przystąpi sic do 
montażu przeseł żelaznych. Roboty o- 
koło układania toru są w toku. Na linji 
Płock — Sierpc 28 km. Jednocześnie

wykonywa sic budowc dworców i bu­
dynków stacyjnych. Na wszystkich wy 
mienionych linjaeh pracuje powyżej 400 
tys. robotników, przeważnie przyjętych 
za pośrednictwem P. U. P. P., nie li­
cząc robotników zatrudnionych przy 
robotach pomocniczych.

Z końcem br. przewidywane jest od­
danie tych linij do tymczasowej oksplo 
ataeji. W międzyczasie ma być również 
otwarty ruch na linji Zebrzydowice — 
Cieszyn — Moszczenica, zbudowanej 
przez województwo śląskie. Tak więc- 
z końcem br. ogólna długość sieci kole 
jowej w Polsce wzrośnie o 237.5 km. Nie

zależnie od tych robót są w budowie lin 
ja kolejowa Szczakowa — Bukowno 
długości 12,3 km. wykonana staraniem 
i środkami towarzystwa jaworznickich 
komunalnych kopalń węgla i zarządu 
miejskiego w Olkuszu, oraz bocznica 
od stacji Zawiercie do zakładów meeha 
nieznyeh Stowarzyszenia Mechaników 
Polskich w Ameryce w Porebie, długo 
ści 9 km., budowana przez specjalnie 
utworzony komitet budowy, przy pomo 
ey finansów Funduszu Pracy. Przy bu 
dowie obu tych linij pracuje ponad 
909 robotników. Terminy otwarcia ru­
chu nie są jeszcze ustalone.

zgodnie z wydanemi zarządzeniami ml 
nistra komunikacji przesyłki i towary 
P.K.P. przewozie będzie bezpłatnie. W 
dalszym ciągu posiedzenia komitet 
ekonomiczny ministrów wysłuchał 
sprawozdania prezesa B. G. K. o ak­
cji kredytowo.budowlanej oraz posta­
nowił podwyższyć na rok 1934 dopusz­
czalną normę kredytów na remont do­
mów o przeważającej liczbie mieszkań 
małych z 50 proc. na 75 proc. kosztowi 
remontu. Wreszcie komitet przeprowa 
dzil dyskusje nad zagadnieniem oddłu 
żonia rolnictwa, któremu to zagadnie­
niu dłuższą uwagę poświecił w ostał* 
riem swojem przemówieniu p. pre* 
mjer Kozłowski.

lU— HWilSLlgSłgBg

L E C Z N I C A
chor. w e n e r y c z n y c h  i skór. „P om oc”  

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 s 
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: U -1 

Wizyta 5 złotych.
|ramra«igBgaa3H^^

Ofiara robotnika po lsk iego  1
NOWY JORK , 4. 8. PAT. Robot- 
nik polski z Detroit Adam Świąt- 
kiewicz ofiarował cale swoje osz­
czędności, wynoszące 755 dolarow 
na rzecz ofiar powodzi. Jes t to do­
robek calcgo jego życia.

20 milj. Amerykan 
żyie z zasiłków

NOWY JORK, 4. 8. Według sta
tystyki ministerjum pracy około 20 
mil jonów obywateli St. Zjedn. zjye 
z zasiłków dla bezrobotnych. Liczba 
bezrobotnych uprawnionych do ko­
rzystania z zasiłków wynos' 7 rnujo 
now. Po doliczeniu członkow rodzin 
bezrobotnych cyfra ta osiągnie nie­
mal 20 miljonów.
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Moja walka o Austrję

Przedśmiertny artykuł Doiifussa
podstawowe

91

Ostatni artykuł Dollfussa, zaty ­
tułowany „Moja walka o A ustrję", 
nie zdołał ukazać się w druku za 
życia kanclerza .austriackiego. Nim 
artyku ł ten, posiadający wagę testa 
m entu politycznego, ogłoszono w 
prasie, Dollfuss padł od kuli spi­
skowców, którzy wkroczyli do pa­
łacu kanclerskiego na Ballhausplatz 

Przedśm iertny artykuł Dollfus­
sa jest przejrzystym  wykładem je* 
go-' ideologji politycznej i jego po­
glądów na zasadniczą kwestję przy­
szłości A ustrji.

Podstawową przesłanką austrjac 
kiej polityki zarówno wewnętrznej, 
jak  zewnętrznej — stw ierdza we 
wstępie artykułu  Dolfuss — jest 
dążność do współpracy z sąsiadami. 
Położenie geograficzne i wielowie­
kowe współżycie z państwam i nad- 
dunajskiemi stw arzają  ową potrze­
bę i konieczność współpracy i har- 
monji sąsiedzkiej.

Dollfuss zastrzega z miejsca i 
obwarowuje tę koncepcję współpra­
cy podstawowym warunkiem:

Nasza polityka zmierza do zgodne­
go współżycia z krajami naddunajskie 
mi przy pełnej gwarancji niezależnoś­
ci Austrji. Naszym celem nie jest izo 
lacja, lecz jaknajszersza rozbudowa po 
litycznych, handlowych .ekonomicznych 
t kulturalnych stosunków przy całkowi 
tern zachowaniu suwerenności Au. 
jtrji i jej prawa samostanowienia.

A ustrjackie przesilenie politycz­
ne z wiosny 1933 r., „abdykację par- 
lam entu“ i" wzmocnienie władzy wy 
konawczej stworzyło — jak  pisze 
Dollfuss — warunki dla podjęcia 
polityki gospodarczej:

■Wszystkie siły skoncentrowano do 
odbudowy życia ekonomicznego. Od 
dziesięciu lat kwestje gospodarcze roz 
ważane były w Austrji z czysto parły,i 
uego stanowiska. Teraz, poraź pierw­
szy; będą one rozstrzygane w płaszczy­
źnie ponad partyjnej^.

Likwidacja owego przerostu par 
tyjnictw a nie oznacza — jak  za­
strzega się Dollfuss — ataku, ani 
naruszenia praw  klasy robotniczej: 

Przeciwnie. Lecz w przyszłości śród 
ki socjalnego dobrobytu będą uzależnio 
r.e ściśle od ekonomicznego i i>rzemy- 
słowego życia kraju, od jego realnych 
możliwości.

W dziedzinie socjalnej uważa

Dollfuss za niezbędne 
reformy.

Rozczłonkowanie A-ustro - W ę­
gier, które Dollfuss nazywaj, cało­
ścią zarówno ekonomiczną jak  po­
lityczną'V  pogłębiło i zaostrzyło go­
spodarcze następstw a kryzysu nad 
Dunajcem. Dla krajów  naddunaj- 
skich'szczególnie ważkie jest, aby 
wysiłki odbudowy wewnętrznej 
szły w parze z odbudową handlu za­
granicznego.

Szczególnie ostry kryzys ekonomi­
czny w basenie dunajskim wymaga — 
skoro ma być przezwyciężony — mię. 
dzymarodowej współpracy. Niechętnie 

tylko w odpowiedzi na barjerowe za­
rządzenia innych państw, Austrja na­
śladowała ich politykę handlowej izo­
lacji.

Rozważając następstw a wielkiej 
katastrofy  ludzkości, jak ą  była woj­
na, Dollfuss pisze, że tra k ta ty  po­
kojowe kontynuują jedynie wojnę 
w innej formie.

Jeśli Europa ma przezwyc ężyć kry 
zys„ trwający od r. 1919 i jeśli tytuł sta 
wnego dzieła „Upadek cywilizacji za- 
oŁodu‘( nie ma się stać okrutną praw­
da — wszelka izolacja ekonomiczna czy 
intelektualna, musi zniknąć.

...Naród może rozwijać swą kulturę 
jedynie w atmosferze swobodnej wymia 
ny intelektualnej z sąsiadami.... Uni­
wersalizm nie musi oznaczać kosmopoli 
tyzmu w sensie rozbicia i zniszczenia

form narodowych. Naród jest ogniwem  
między człowiekiem a ludzkością.

Dziś, gdy aż nazbyt są widoczno 
katastrofalne skutk i m aterja lnej i 
in telektualnej izolacji narodów, je ­
dynie .szaleniec — jak  pisze Doll- 

‘ fuss — m ógłby ' negować potrzebę 
współpracy państw  europejskich.

A ustrja  walczy o koncepcję uniw er­
salizmu europejskiego. Uważa za swój 
obowiązek współpracę z innerni pań- 
slwami w imię ocalenia kultury euro­
pejskiej.

Austrja jest dość silna w swej naro 
dowej świadomości, aby nie obawiać 
się kontaktu z innemi państwami; jest 
dość silna ,aby utrzymać niezależność 
bez izolacji.

Żadne wpływy obce, ani drugorzęd­
ne motywy polityczno nie wywierają 
wpływu na naszą walkę o suwerenność 
Austrji. Jedynie świadomość narodo­
wej odrębności i specjalnego znacze­
nia, jakio posiada Anglja w Europie — 
uzasadniają naszą dążność do niezależ 
ności.

Dlatego odrzucamy wszelkie propo­
zycje połączenia Austrji z Niemcami: 
byłoby to zdradą naszej historycznej 
przeszłości.

Dollfuss kończy artyku ł zdecy- 
dowanem oświadczeniem, że A u­
s tr ja  nigdy nie w da się z sąsiedniem  
państw em  w żadną kombinację, któ­
ra  m ogłaby ograniczyć jej swobodę 
i suwerenność.

Kielce w 20°lecie wymarszu kadrówki
Z okazji 20-lecia wym arszu pierw  

śzej kadrowej związek strzelecki or 
ganizuje w dniu 5 bm. na szeroką, 
skalę zakrojone uroczystości.

Mędzy innem i o godz.. 6-ej wie­
czorem w sali tea tru  polskiego od­
będzie się uroczysta akademja*1 na 
program  której złożą się: słowo
wstępne, refera t okolicznościowy o- 
raz bogata część wokalna przy  u- 
dziale wybitnych sił artystycznych.

Po akadem ji odbędzie się capstrzyk 
zorganizow any przez zw. legjoni- 
stów, a  o godz. 9-ej wiecz. odbędą się 
na K adzielni sobótki zorganizowane 
przez związek strzelecki.

, Całkow ity dochód z akadem ji 
przeznaczono na powodzian. Ponad 
to program  uroczystości legjono- 
wych przew iduje szereg innych uro 
czystości, które obchodzone będą w 
ram ach organizacji.

Szczegóły stosow ania  ulg
pow rotnych z uzdrow isk

X<V związku z przyznaniem przez mini 
»terjun> komunikaoji, naakutek. starań 
związku uzdrowisk polskich, indywidu 
alnyoh ulg taryfowych dla osób, powra 
rających z szeregu uzdrowisk krajo­
wych, dowiadujemy się następujących 
szczegółów: . .

Zniżka wynosi 25 proc. od.,sta\yek o- 
t ecn "j taryfy. Uprawnione do korzysta 
uia z niej są osoby, powracające z uz­
drowisk do miejsc swego stałego zamio 
szkania, położonych conajmnioj w od­
ległości 80 km od stacji wyjazdu powro 
tnego. Dla osiągnięcia zniżki pobyt w 
uzdrowiskach musi trwać conajmnioj 
8 dni. U lgę stosuje się w I, II i III ld. 
pociągów osobowych f pośpiesznych na 
podstawie zaświadczenia związku uz­
drowisk polskich, wystawionego na prze 
jazd powrotny przez komisje zdrojowe 
i zarządy uzdrowisk, prowadzące w da- 
rej miejscowości meldunki przybywają 
cych kuracjuszy.

Zaświadczenie to ustalonego wzoru 
stwierdza, że pragnący korzystać z ul. 
gi przybył na teren uzdrowiska nić/ 
wcześniej,, niż 1 sierpnia rb. Wobec l? 
go ulgowe podróże z uzdrowisk rozpocz 
ną się w dniu 8 bm. Przerwy w podró­
ży ulgowej są niedopuszczalne. Z ulg 
tych korzystać można w ciągu sierpnia 
i września przy wyjeździe z następują­
cych uzdrowisk: Busko, Bystra — Wił 
kowice, Ciechocinek, Bruskieniki, Go- 
ezałkowice, Horyniec, Jaremcze, Jawo 
rze, Jastrzębie Zdrój, Iwonicz, Inowro 
claw, Krościenko n/Dunajcem Kosów 
k Kołomyi, Krynica, Krzeszowice, Lu­
bień W ielki, Milowody, Morszyn, Mu­
szyna, Nałęczów, Niemirów Zdrój, ©j- 
fów, Otwock, Rabka, Rymanów, Sm ul; a 
ła, Swoszowice, Szczawnica, Szkło, So­
lec, Truskawiec, Ustroń, Woroclita, Wi 
sla, Zakopane, Zaleszczyki, Żegiestów— 
Zdrój.

Pokost sẑ toschn̂ )
FARBY, LAKIERY 

i paradzie poleca po cenach 
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Pierwsze walki o Kielce
(Fragmenty z obrony dworca Ikoiejoyi/ago)

Prawie, że w samo południe — 
gnani niecierpliwością szybkiego 
znalezienia się w Kielcach — wkro­
czyliśmy do tego, dziś w wolnej 
Polsce wojewódzkiego m iasta. Ulice 
zaległ tłum mieszkańców. Jesteśm y 
jedynie przedmiotem zaciekawienia 
Z dużą duzą rezerwy odnosi się 
tłum do nas, którzyśmy szli mu na­
przeciw z sercem otwartem  i gore- 
jącem.

Trudno. Naszego entuzjazmu, 
naszej w iary w dziejowe posłannic­
two nie stłumi, ani nie zgasi to 
chłodne przyjęcie.

Skończyliśmy naszą „Kadrową" 
piosenkę z równoczesnem praw ie za 
jęciem dworca kolejowego. Niedłu­
ga była chwila wytchnienia, bo za­
raz trzeba było — po salwach kara­
binowych przed stacją — śpieszyć 
z pomocą naszym ułanom, w ypiera­
jącym  z m iasta oddział kozaków, 
którzy zapędzili się aż na dziedzi­
niec pałacu.

Udała się szczęśliwie, a dla mnie 
zakończyło się obserwacją ulicy Le­
onarda w Rynku pod komendą ob. 
Grzmota Skotnickiego.

. N astąpił powrót na dworzec ko­
lejowy i jego um acnanie pod kie­
runkiem  s. p. ob. H erw ina-Piątka, 
nieodżałowanej pamięci towarzysza 
broni. Dobrze koło północy poder­

wany na nowo rozkazem — w to­
warzystwie, zdaje się, ob. R atajki- 
Szeligowskiego i nieznanego mi z 
nazwiska oficera pirotechnika z ła­
dunkami ekrazytu na naręczach — 
posuwałem się w kierunku pólnoc- 
i.ym wzdłuż toru.

Zadaniem naszem było zabezpie­
czenie dworca przed nagłym  napa­
dem pociągu pancernego, który sy­
gnalizowano. Stać się to ma przez 
zniszczenie toru.

Posuwaliśm y się w ciemnościach 
nocy niezwykle ostrożnie. Wiadomo 
— ekrazyt. To nie przelewki. Lek­
kie potknięcie się o próg kolejowy 
i gotow jestes bracie. Wreszcie 
dobrnęliśmy do m iejsca wyznaczo­
nego na działanie.

Z pierwszym ładunkiem  poszło 
gładko. Ciszę nocy rozdarł huk któ 
rego echo odbiło się tysiąckrotnie 
alarm ując nawet nasze oddziały, 
które po częściowem wycofaniu 
się z dworca legły na stokach wzgó­
rza Karczówek.

■ ^ a 2̂,m âst  drugi ładunek za­
wiódł. Trzeba napraw ić błąd. Koci­
mi i uchami zbliżamy się do niewy­
pału. Popraw ka dokonana i nastę­
puje szybki odwrót, na jak i tylko 
pozwalają nocne ciemności i gęsto 
rozsiane progi kolejowe.

Druga, silniejsza od pierwszej

detonacja, m elduje komendzie na­
szej, że pa tro l zadanie swe w zupeł­
ności wykonał. Nie śpiesząc się w ra 
camy na dworzec.

Ranek zastaje  nas na stanow isku 
w pełnym  pogotowiu bojowym. Ob. 
H erw in-P iątek  w ydaje ostatn ie dy­
spozycje dotyczące obrony dworca. 
Ze spokojem oczekujemy na atak  
wroga. Moje stanowisko przy oknie 
poczekalni klasy trzeciej. Pole ob­
strzału  niezbyt świetne, ale co ro­
bić. Tymczasem zam iast ataku  na 
dworzec doczekaliśmy r.ię  jego o- 
strzeliw ania z arm at ze wzgórza 
Szdłówek pod Kielcami. Niezbyt to 
było szkodliwe więc w iara  kpi na 
całego. S y tuacja  jednak  zdaje się 
być poważna, bowiem ob. Herm in- 
P ią tek  nakazuje trzym ać przed 
dworcem w pogotowiu dwie pozo­
stawione przez uchodzących koleja­
rzy drezyny.

W  jak iś czas po tym  rozkazie bez 
strzału  opuszczamy na owych dre­
zynach dworzec kolejowy, k tó ry  już 
zdążyliśmy zaopatrzeć w prow iant 
i wodę do picia. Za szybko mknące- 
mi drezynam i biegiem podąża ob. 
H erm in-Piątek. N a nic zdają się 
prośby, by zajął miejsce na drezy­
nie. Świeci nam młodym strzelcom 
przykładem  wytrwałości do końca 
jazdy, t. j. do m iejsca gdzie tor ko­
lejowy przecina szosa, wiodąca na 
Karczówek. Tu porzucamy drezyny 
i szosą cofam y się na owo wzgórze. 
Na o tw arte j przestrzeni dostajem y 
się pod w raży ogień szrapneli i' g ra ­

natów. Gęsiego — rowem przydroż­
nym  — podążamy ku wzgórzu, na 
k tóre dostajem y się mocno zady­
szani.

I  tu  nie p rzesta ją  nas prześlado­
wać g ranaty . Nie zastajem y już jed 
nak naszej obsady wzgórza, nato 
m iast zdała obserw ujem y oskrzydli 
jący ruch Moskali. Głębokim zasię 
giem sunie kaw aler ja  rosyjska.

Sform owani na nowo w od dzaal 
wydostajem y się na wolną prze­
strzeń za wzgórzem, k ierując się na 
miejscowość Słowik. W pewnej 
chwili usiłuje nam zabit e drogę ka- 
w alerja  rosyjska, k tó rą  spędzamy 
jednak ogniem karabinowym .

Docieram y wreszcie lasami na 
Słowik, gdzie rekw irujem y konie i 
wozy chłopskie i nad podwodach 
pod wieczór docieramy do Chęcin, 
w itan i z uczuciem ulgi przez kole­
gów kom panijnych, którzy nas, ob­
sadę dworca kolejowego w Kiel­
cach, uważali praw ie, że za straco­
nych. W  kilka dni później byliśmy 
ponownie w posiadaniu Kielc, tym 
razem na dłużej.

Braw urow e zachow anie,się nie­
licznych naszych oddziałów strzelec 
kich  w obliczu przemożnego wroga, 
bo liczącego brygadę straży  granicz 
nej i jazdy  gen. Nowikowa — zjed­
nało nam serce kielczan. Serdeczne 
nici naw iązane z tem m iastem  na 
długo pozostawiły w sercach K adro 
wiaków obrazy nadobnych kielcza- 
nek.

J ó z e f  K iryłlo-Renłk.
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w czasie wielkiej  wojny

Dzień 6 sierpnia 1914 r. jest 
dniem narodzin żołnierza polskiego. 
In ic ja ty w a  Piłsudskiego stw orzyła 
fak t dokonany. Spraw iła ona, że 
„w czasie, gdy na żywem ciele na­
szej ojczyzny miano w yrąbać mie­
czami nowe granice państw  i naro- 
dów, na szalach losow? ważących 
się nad naszemi głowami, nie za­
brakło szabli polskiej*1.

Decyzja Piłsudskiego podjęcia 
na tle zawieruchy światow ej zbroj­
nej walki o niepodległość pod w łas­
nym polskim sztandarem  nie była 
im prowizacją. Poprzedziła ją  kilka­
krotnie u p a rta  praca polskich szkól 
wojskowych, m ających dostarczyć 
przyszłym  oddziałom powstańczym 
kadry organizatorów  i dowódców, 
poprzedzi! ją  wytężony trud  budze­
nia pogrążonej w bezruchu m asy 
polskiej i popularyzow ania wśród 
niej haseł niepodległości i -walki.

Żołnierski marsz pierwszej ka­
drowej, k tóra przekroczyła kordon 
graniczny, by „czynem wojennym  
budzić Polskę do zm artw ychw sta- 
nia“, nie wywołał na razie w społe­
czeństwie spodziewanego odzewu 
Naród trw ał w bezruchu i uległej 
wobec przemocy bierności. Zwolna 
tylko in icjatyw a strzelecka i hero­
izm legjonów przeoryw al duszę na­
rodu, by wreszcie zwycięsko nad 
•iią zaciążyć.

K ad ra  młodzieży strzeleckiej i 
drużyniackiej, k tórą zmobilizował 
.w sierpniu  1914 r. rozkaz P iłsud ­
skiego, rozrasta się w ciągu dwóch 
lat do siły zbrojnej, liczącej około 
50.000 szabel i bagnetów. Polska 
O rganizacja W ojskowa, istn iejąca 
już od r. i914 w zaborze rosyjskim , 
która z czasem sta je  się głównym 
instrum entem  walki z zaborcami, 
skupia pod koniec wojny światowej 
w swych szeregach, pracujących w 
lak trudnych warunkach konspira­
cji, kilkadziesiąt tysięcy ofiarnych 
żołnierzy wolności. Sam odzielna poi 
ska siła zbrojna sta je  się faktem .

Istn ien ie  tej siły, wypróbowanej 
na polach bitew, przenikniętej du­
chem najw yższej ofiarności i bez­
względnego posłuchu dla Wodza, 
wymusza na zaborcach już w ciągu 
wojny dwa akty  prawno-publiczne 
o międzynarodowem znaczeniu: ak t 
z 5 listopada 1916 r. i deklarację 
rządu rosyjskiego z 30 m arca 1917 
r., dzięki czemu spraw a polska z 
Wewnętrznej spraw y państw zabor­
czych sta je  się zagadnieniem  świa- 
towem. Taż sam a polska siła zbroj­
na w momencie załam ania się potę­
gi m ilitarnej Niemiec i A ustrji u- 
wolniła kraj' od przemocy wroga i 
rzuciła zręby pod niepodległe pań­
stwo, powołane do życia własnym 
krw aw ym  trudem . Istniejące już w 
tym  momencie polskie oddziały woj 
skowe ułatw iły szybkie form owanie 
arm ji narodowej, która m usiała wy 
rębywać i utrw alać zagrożone ze 
wszech stron granice powstającego 
do niepodległego życia państw a.

Sugestyw na siła legjonów od­
działyw a nietylko na społeczeństwo, 
jęczące pod przemocą wroga. P rze­
nika fronty  bojowe, wywołuje prze- 

iw szystkiem  echo wśród Polaków, 
wypełniających wielomiljonową ar- 

n ję  rosyjską. Pod hasłem nazwiska 
Piłsudskiego rozpoczyna się budo­
wa siły polskiej w Rosji. Pierw szy 
powszechny Zjazd Związków W oj­
skowych Polaków w Piotrogrodzic 
z czerwca 1917 r. wybiera jedno­
myślnie swym prezesem honoro­
wym Piłsudskiego właśnie jako wy­
raziciela idei niepodległości i twórcę 
polskiej siły zbrojnej. A prom ienio­
wanie idei legjonowej na oddziały 
form owane na wschodzie staje^ się 
z czasem jeszcze bardziej bezpośred 
nie, gdy szereg wysłanników7 P. O. 
W. — M iedziński, Schaetzel, Ho- 
łówko, B artel de W eydenthal, Lis—

K ula  i dziesiątki innych — prze­
dziera się przez linję bojową i na­
w iązuje tu  z polskiemi oddziałami 
nić żołnierskiego b raterstw a, gdy 
wreszcie druga brygada legjonów 
rzuca rękawicę państw om  central­
nym  i pod R arańczą przechodzi w 
walce na drugą stronę frontu.

Małoduszność i bezideowość do­
wódców I  i I I I  K orpusu  spraw ia, że 
te silne liczebnie zawiązki naszej 
•siły zbrojnej idą bez walki, pod na­
ciskiem Niemców, w rozsypkę. Tyl­
ko druga b rygada skrwawi się w 
walce pod Kaniowem . Z form acyj 
wschodnich tylko 4 Dywizja Żeli­
gowskiego i 5 D yw izja Syberyjska 
wrócą do k ra ju  z bronią w7 ręku i 
jako  zorganizoAvane jednostki. Ma­
te ria ł ludzki A\7schodnich korpusów, 
zm arnowany na razie, wejdzie w 
skład arm ji polskiej w pojedynkę i 
częściowo tylko, lecz wniesie do 
swej służby ojczyźnie te p ierw iastki 
ideowe, k tóre zaszczepią weń emi- 
sarjusze legjonowego obozu.

Tym  samym leg jonowym du­

chem owiana była i polska ąrm ja 
we F rancji. N ietylko dlatego, że w  
skład je j weszli liczni wypróbowani 
oficerowie i żołnierze legjonowi, któ 
rzy znaleźli się we F rancji poprzez 
’włoskie obozy jenieckie czy stepy 
poludnioworosyjskie. Dlatego prze- 
dewszystkiem, że przyśw iecały jej 
te same hasła walki i niepodległości 
In try g a  polityczna — swoja czy ob­
ca — opóźniła jej przy bycie na zie­
mię polską, już wolną, lecz krw a­
wiącą na wszystkich granicach. Gdy 
jednak stanęła ram ię w ram ię obok 
swych starszych towarzyszy broni 
z pod znaku Strzelca czy P. O. W., 
zlała się z nimi w jednolity trzon 
nieugiętej arm ji narodowej.

Idea legjonowa, idea walki zbrój 
nej o niepodległość, scementowała 
wszystkie form acje polskie, pow sta­
jące w czasie wojny, przedzielone 
częstokroć lin ią  bojową i morzem 
krwi. Zwycięska ta  idea ofiarnej 
służby ojczyźnie nadal przyświeca 
i naszej arm ji narodowej i całemu 
życiu państwowemu.

Związek strzelecki w 20 rocznicą
czynu legjonowego

W dniu dzisiejszym  eaia Polska 
święci uroczystość 20-lecia wym arszu 
z krakow skich Oleandrów pierwszej 
kom pan j i W ojska Polskiego, t. zw. 
„K adrów ki" do walki o Niepodległość 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego. P a ­
m iętny i historyczny dzień 6 sierpnfh 
obrał sobie za święto organizacyjne 
związek Strzelecki.

W czoraj, wg wszystkich oddziałach 
strzeleckich na ziemiach Rzeczypospo­
lite j zapłonęły wieczorem wielkie ogni­
ska strzeleckie, przy blasku których od 
czytane zostały historyczne rozkazy, od­
był sie apel poległych żołnierzy K a- 
drÓAv*ki i wygłoszono okolicznościowe 
przem ówienia. Jask raw y  płomień ogni­
ska był symbolem gotowości strzelców 
do obrony Ojczyzny i wspomnieniem 
m obilizacji Związku D rużyn Strzeleek. 
w 1814 roku, a jeduocześnie nawiąza­
niem  do prastarego  słowiańskiego zwy­
czaju palen ia  „wici*4 dla zwołania obroń 
ców k ra ju  i ostrzeżenia przed zbliżają­
cym sie wrogiem. Młodzi strzelcy od­
dają  w ten sposób hołd swym wielkim 
poprzednikom, a przedewszystkiem swe 
mu Wodzowi, którego w skazania i roz­
kazy są najwyższem przykazaniem  ży­
cia każdego Strzelca.

W spaniałą, piękną i bohaterską tra ­
dycje odziedziczyli dzisiejsi strzelcy, 
lecz, trzeba stwierdzić, tradycje te god­
nie wysiłkiem w łasnej pracy u trzym u­
ją. Związek Strzelecki szkoli SAvych 
członków na dobrych obywateli-żołnie- 
rzy, stosownie do przepisów przykaza­
n ia  organizacyjnego, które inÓAvi, że 
„dobro Rzeczypospolitej jest pierwszem 
i najw ażniejszem  praw em  strzelee- 
kiem “. Związek Strzelecki jest  ̂dziś w 
Polsce najliczniejszą organizacją wy­
chowawczą młodzieży i niem a już dziś 
zakątka Rzeczypospolitej, gdzie nic roz­
brzm iew ały ochocze piosenki, maszeru­
jących oddziałów strzeleckich.

Poza p racam i przysposobienia woj- 
skowego, proAvadzonemi według progra 
mów i pod kierunkiem  władz wojsco- 
Avych, rozwija sic w Związku Strze cc 
kim  wychowanie obywatelskie, przyspo

Święta legionowe w polskiem rad

Miłość — szczęście!
Przez długię la ­
ta  byłam niesz­
częśliwa. Nikł 
nie zwracał na* 
m nie uwagi z po 
wodu mej nieczy 
stej cery, aż po­
lecono mi uży­
cie paryskiego 
krem u Dr. Du­
bois „ALMA". 
ALMA spraw iła 
cud, nadając mej 
skórze znowu pię 

kny i olśniewająco ozysty wygląd, 
odmładzając mą cerę o 15 lat. „AL­
MA" usuwa wszelkie błędy piękno­
ści, zmarszczki, czerwoność nosa,
pryszcze, brunatne plam y, piegi i.t.d 
Pod gw arancją zł. 200,— otrzymacie 
pełną cenę kupna z powrotem, jeżeli
niezadowoleni z wyników użycia
Irem u ALMA zwrócicie pół pakietu  
nieużytego. Cena za 1 słoik zł, 1.50, 
za 3 słoiki zł. 3,— Specjalna oferta: 
Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wy­
cinka niniejszego ogłoszenia z za­
mówieniem, otrzymacie jako dodatek 
1 ezpłatny 1 flaszkę prawdziwej fran ­
cuskiej perfum y Origan.

D r Nic. Kemeny, Cieszyn, sk ry t­
ka pocztowa 100/1261.

sobienie rolnicze i wychowanie fizycz­
ne. Świetlice strzeleckie zaopatrzone są 
w bibljoteki, czytelnie pism, radjo, gry 
towarzyskie, skupiają cale życie we­
wnątrz* oddziału. Miarą rozwoju tej 
dziedziny prac, niech będą cyfry z roku 
ubiegłego, mówiące, że strzelcy posia­
dali przeszło 7.000 bibljotek, 300 orkiestr 
i zespołów muzycznych, 550 chórów, 
przeszło 1.000 zespołów teatrów amator­
skich. Praca wychowawcza jest oparta 
nietylko na odczyeie lub wykładzie, lecz 
przedewszystkiem na czynie obywatel­
skim, na ofiarnej pracy społecznej dla 
dobra ogółu. Widzimy więc strzelców, 
jak obsadzają drzewkami owoeoweini 
drogi publiczne, poprawiają drogę wiej 
ską, budują mostek, ratują od pożaru i 
powodzi (w czasie ostatniej pOAVodzi 
dobrze spisali się strzelcy z okręgu Kra 
koAVskiego), organizują obchody i świę­
ta  narodowe i t. p.

Szeroko prowadzone prace sportowe 
ZAYiązku Strzeleckiego ogarn iają  wiel­
kie m asy młodzieży i popularyzują do­
skonale sport na najodleglejszej naAvet 
Avsi. We wszystkich dziedzinach sportu 
m ają  dziś strzelcy wiele do powiedze- 
nia, upraw iając je  masowo i zdobywa­
jąc liezne nagrody. Nawet tak miody 
sport, jak  szybownictwo ma już w Zwią 
zku k ilkanaście sekeyj, z własnemi szy­
bowcami. Bardzo popularne są wśród 
strzelców sporty wodne: jak  pływanie, 
w ioślarstw o i żeglarstwo morskie.

Nie ograniczając SAvej działalności 
tylko do g ran ic  państw a posiada Zwią­
zek Strzelecki przeszło 100 swych od­
działów' AA,e F ran c ji i Belgji, gdzie gro­
madzą one młodzież naszej em igracji, 
broniąc ją  od wynarodowienia, budząc 
świadomość narodo>Arą, dbając o zacho­
wanie ezystości języka ojczystego i po­
przez sporty krzepiąc tężyznę fizyczną. 
W łaśnie, w momencie, gdy k ra j cały 
obchodzi 29 rocznicę wymarszu Kadrów 
ki, przybyli do Polski na zjazd Polaków 
z zagranicy i zlot młodzieży również 
strzelcy - em igranci, którzy na igrzy­
skach sportowych em igracji będą mogli 
wykazać się wyrobieniem  sportowem.

Hołd pamięci
dla M atera-m Ę czennika

w 70-tą rocznicą m ęczeńskiej 
śmierci Romualda Traugutta

Życie Rom ualda T rau g u tta  to jedno 
wielkie pasmo ofiarnych czynów i wy­
siłków zbrojnych o wolność Polski. 
Nezapomnianą zwłaszcza rolę odegrał 
T raugu tt jako wódz naszego ostatnie, 
go powstania narodowego av  r  1883.

Kiedy wybuchło pam iętne powstanie 
.(yczniowe T rau g u tt staje na czele w ięk 
szego oddziału i stacza z nim zwycięs 
ifie potyczki z Moskalami. W sierpnia 
1863 r. zostaje już m ianowany genera­
łem i wkrótce udaje się zagranicę, ab j 
zbadać możliwości pomocy obcych 
państw  na rzecz polskiego wysiłku 
zbrojnego Po powrocie, dn. 17 paździer 
nika obejmuje dyktaturę. Cala władza 
zwierzchnia, cyw ilna i wojskowa prze 
chodzi w jego ręce .

Dekretem jego Avszystkie siły pow­
stańcze zamienione zostają na  wojsko 
regularne, korpusy, bataljony i szwadro 
ny. M ianuje dowódców sił zbrojnych i 
od podstaw organizuje sam ruch zbrój 
ny. W lutym  1864 r, ogłoszone zostaje 
pospolite ruszenie. N iestety jednak z 
Aviosną tegoż roku upada powstanie i 
kończą się siły narodu, który przez lal 
kanaście miesięcy krw aw ił się w licz­
nych walkach ze zbyt potężnym wro­
giem. Wreszcie w ręce Moskali, oprócz 
innych członków Rządu Narodowego 
dostaje się i' sam dyktator, Romuald 
T raugutt.

Rząd rosyjski skazał na śmierć wszy 
stkich pięciu członków Rządu Narodo. 
wego z Romualdem Trauguttem  na cze 
ie. Egzekucja odbyła się av piątek dn. 
5 sierpnia 1884 r. na stokach cytadeli 
As'arszawskiej. Zginęli wtedy: Rafał
K rajew ski, Józef Toczyski, Roman Żu 
iiński, J a n  Jeziorański i jako ostatni 
Romuald T raugutt. W chwili, g d y  

zczup la  postać T raugutta  w białej sza­
f ie  zawisła w powietrzu obok czterech 
innych postaci, jęk bolesny Avyrwal 
się z serca zgromadzonego ludu.

Romuald T raugutt i towarzysze zgi 
nęli jak  bohaterowie — męczennicy i 
jako tacy mieć będą zawsze w sercach 
inszych uezucie głębokiej wdzięcmoś. 
ci za ich śmierć męczeńską i poświęcę 
nie w obronie najdroższych ideałów, 
rarodn.

ci
Dziś o godz. 9.45 nadana będzie rew- 

ja  wojskowa z pola mokotowskiego, 
zaś o godz 10.30 radjow c fale eteru  roz 
niosą po całej Polsce echa A kadcm ji 
Legjonowej na R ynku krakowskim  w 
obecności P rezyden ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  

i członków Rządu. W dniu 8 sierpnia o 
godz. 9.30 nastąp i tran sm isja  z K rako. 
w a z uroczystości sypania  kopca inne 
n ia  M arszalka Piłsudskiego w lesie

Wolskim, na najwyższem jego wzgórzu 
ęowińcu. Kopiec ten wedle projektów 
sypany będzie przez całą Polskę ,a pier 
A^sze sypanie odbędzie się av ra m a c h  u- 
roezystości legjonoAvej. W ten sposób 
obok legendarnych mogił K iakusa i 
W andy, wraz z kopcem Kościuszki, mo 
lium eńt 1 M arszałka Polski trzym ać 
będzie po Avieczne czasy straż nad po 
ską W isłą.

Wczesne rozpoznanie ciąży 
z moczu

Badanie krwi na kiłą i rze- 
rzączką

Laboratorjum analiz lekarskich

Drą J. FISCHA
SOSNOWIEC

Piłsudskiego 1 2 . Tel. 11 8 6 . -
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Zagłęb ie  Dąbrowskie
a czyn l eg jonowy

Pierwsze zaczątki organizacyj 
niepodległościowych w Zagłębiu 
datują się od roku 1912, kiedy to z 
inicjatywy Zygmunta Kuczyńskiego 
(obecnie w wojsku), utworzony zo­
stał związek strzelecki.

Zagłębie miało wówczas komen­
dę obwodową z siedzibą w Sosnow­
cu, komendy lokalne znajdowały się 
w Ząbkowicach, Zawierciu, Niem­
cach, Dąbrowie i Grodźcu. Pierw­
szymi komendantami obwodów w 
Zagłębiu byli: Zygmunt Kuczyńskif 
Zosik — Tessaro (obecnie generał), 
Tadeusz Żuliński (padł pod Styrem 
w 1915 r.)

Praca niepodległościowa w ów­
czesnych warunkach musiała miee 
charakter ściśle konspiracyjny, o- 
graniczała się do grona osób zaufa­
nych i polegała głównie na ćwicze­
nia bronią krótką, mustrze, tereno­
znawstwie, balistyce i ustawicznem 
zaprawianiu się do pogotowia wo­
jennego. Od łipca 1913 roku z Za­
głębia jeżdżą członkowie związku 
do b. Galicji na kurs instruktorski. 
W roku tym na terenie Zagłębia by 
ło zorganizowanych około 200 ludzi, 
z których 150 posiadało broń krót­
ką, parę zaś karabinów służyło do 
szkolenia członków związku. Człon­
kowie organizacji zbierali się dwa 
razy w tygodniu na musztrę i wy­
kłady, raz lub dwa razy w miesiącu 
odbywano całonocne ćwiczenia.

Obok związku strzeleckiego ist­
niała, jednak w najściślejszej kon­
spiracji druga organizacja niepodle 
głościowa: drużyny strzeleckie. Or­
ganizatorem tych drużyn byl Ro­
man Szymański (obecnie w wojsku) 
Organizacja ta, co do charakteru 
swej pracy nie różniła się niczem od 
poprzedniej.

Najczynniejszymi członkami 
związku strzeleckiego byli: Zientar 
ski (obecnie w wojsku), Bogdan 
Szeligowski, Aleksander Bień, Wła 
dysław Dobrowolski, Karol Joa- 
chimski (zmarł w 1915 w Karpa­
tach), Eugenjusz Dąbski, Hugon 
Almstaedt i in. W drużynach strze 
leckich prym wodzili: Fridrich (o- 
beeny komendant gówny _ Związku 
Strzeleckiego), Józef Renik (obec­
nie" redaktor „Polski Zachodniej4'), 
dwaj bracia Skalscy, Faustyn Za- 
las (zginął w 1920 roku nad Bere­
zyną), Jochimowski i in.

Członkowie obu organizacyj, t. j. 
związku strzeleckiego i drużyn strze 
leckich znaleźli się w większości w 
kompanji kadrowej lub w pieiw- 
szych oddziałach strzeleckich już z 
początkiem wielkiej wojny.

W sierpniu 1914 roku przybył do 
Sosnowca Piotr Górecki, który zo­
stał pierwszym komisarzem naro­
dowym w Dąbrowie. Podobny korni 
sa.rjat tworzy w Sosnowcu Sław — 
Zwierzyński (padł pod Polską Gó­
rą na Wołyniu).

Praca obu komisarzy polegała 
na werbunku i ćwiczeniu ochotni­
ków i Wysyłaniu ich do oddziałów 
strzeleckich. Koszary znajdowały 
się w Dąbrowie w Szkole Górniczej 
i w Sosnowcu w szkole powszechnej 
przy ul. Wawel, a następnie w szko 
le zakładów fabrycznych w Milo- 
wicach.

23 sierpnia 1914 roku wymasze- 
rował z Sosnowca pod dowództwem 
Zientarskiego oddział, liczący 80 łu 
dzi, do Jędrzejowa. Oddział ten zo­
stał wcielony do 2 i 3 pułku legjo­
nów, wyruszających na Węgry Co 
dwa tygodnie następnie szły z Dąb­
rowy plutony umundurowane i u- 
zbrojone do I pułku legjonów.

W połowie listopada 1914 r. go­
towy był do wymarszu w Sosnowcu 
bataljon Zagłębian. Dowództwo te­
go baonu objął inż. Leon Berbecki

(obecnie generał). Z końcem listo­
pada baon wyruszył do Nowego 
Targu, aby zasilić I  pułk legjonów. 
W drugiej połowie grudnia baon 
przeszedł chrzest ogniowy pod Łow 
czówkiem i dzięki męstwu żoł­
nierzy i orjentacji dowódcy 
zdołał się wywikłać z matni, zosta­
wiając na polu walki wielu zabitych 
i rannych.

Od listopada 1914 r. do maja 
1915 r. stacjonował w Zagórzu pod 
Dąbrową oddział wywiadowczy 
Świętopełka (Jaworowskiego).

Oddział ten również zajmował 
się akcją werbunkową, i wysłał do 
legjonów cały szereg ludzi po po- 
bieżnem przeszkoleniu.

BILANS SUROWY
K i s i i i l i i j  f a n  l u u t l n U i  Pawisii l i s l i t l i e n

m a  cBzi-ert 3@  p ,

Stan C z y n n y :  K asa i sum y do dyspozycji w B ankach  P aństw ow ych  
zł. 230757.26, P ap ie ry  w artościow e w łasne zł. 92518,60, W eksle zd y ­
skontow ane i pożyczki zł. 1550981.98, R uchom ości zł. 9104.50, K oszty 
hand low e zł. 41108.58, R óżne zł, 83408.04, Sum a b ilansow a z ł. 2.007878,96. 

Stan ibfemys K ap ita ł zak ładow y i fundusze zapasow e zł. 128445.02, 
W k ład y  na książeczki, rachunk i czekow e i b ieżące zł. 1678595,55, 
K redyty  i dyskonto  zł. 129515.—, P rocen ty  i prow izje żł. 36002.48, 

Różne zł. 35320.91, Sum a b ilansow a 2.007878.96,

Szalony czyn umysłowo chorej
w Sosnowcu

Z-drugiego piętra wyskoczyła na brak, odnosząc ciężkie
obrażenia całego ciała

Przechodnie ulicy Miłej w So­
snowcu byli onegdaj około godz. 
10 wiecz. świadkami krew mrożącej 
w żyłach sceny.

W pewnym momencie na dru- 
giem piętrze domu nr. 5 otworzyło 
się gwałtownie okno i stanęła ^w 
niem jakaś postać niewieścia. Ko­
bieta przez chwilę stała na parape­
cie okna'patrząc w przepaść, poczem 
wydając przeraźliwy krzyk skoczy­
ła w dół.

Z ust przypadkowych świadków 
teji strasznej sceny wydarł się o- 
krzyk grozy. Kobieta runęła na 
bruk. Wezwano natychmiast poli­
cję i pogotowie ratunkowe, które po

P. Michel
na dwa tygodnie aresztu

W sądzie grodzkim w Dąbrowie 
rozpatrywana była w ub. czwartek 
sprawa przeciwko p. Michlowi.

Akt oskarżenia zarzucał p.
Michlowi, że będąc na zebraniu w
Dąbrowie, zorganizowanem przez 
endecję podburzał uczestników ze­
brania przeciwko policji.

Sprawa ta była już kilkakrot­
nie z różnych powodów — odracza­
na. Wreszcie w ub. czwartek spra-

Zając przyczyną tragicznej śmierci
sędziwego wieśniaka

Wogóle Zagłębie dostarczyło leg 
jonom stosunkowo dużo ludzi. Dzie 
liii też Zagłębianie wszystkie dole i 
niedole legjonów. Przeszli Karpaty 
Dęblin, Łowczówek, Laski, Krzywo 
poty, Nidę, Konary, Tarłów, Wo­
łyń, kryzys przysięgowy, Szczypior 
iio i Benjaminów. Niektórzy bili się 
pod Kaniowem, byli na Murmanie a 
następnie we Franeji.

Wielu z Zagłębian padło na polu 
chwały, nie doczekawszy się Zmar­
twychwstania Ojczyzny.

Warto pomyśleć dziś w 20-tą 
rocznicę wymarszu Kadrówki o 
tych poległych i jakoś uszeregować 
i zgrupować ich nazwiska, iżby były 
przykładem dla idącego pokolenia.

Sierpień

Niedzie a

Dziś: ŃMP. Śnież. 
Jutr©, f  Przem. P. 
Wschód słońca: 3.58 
Zachód słońca: 19.01

Kino EDEN  
Dęblińska 4

„ŹLE KOCHANA" 
Philips Holmea

i Alice Brady

udzieleniu ciężko rannej pierwszej 
pomocy, odwiozło ją  do szpitala. 
Jak się okazało była to umysłowo 
chora 38-letnia Zof ja Jagielska, któ­
ra w przystępie rozstroju nerwowe 
go, korzystając z nieuwagi domowni 
ków, podeszła do okna, otworzyła je 
i nim ktoś mógł się zorjentować co 
zamierza, wyskoczyła na bruk.

Jagielska doznała poważnego 
nadwyrężenia czaszki i kręgosłupa. 
Stan jej zdrowia jest bardzo ciężki, 
prawie beznadziejny.

Wypadek ten wywołał wśród 
mieszkańców ul. Miłej niezwykle 
przygnębiające wrażenie.

WARSZAWA
Niedziela. 5 sierpnia.

5h0 Kiedy ranne wstają zorze. 8.05. 
Płyty. 8.08.' Gimnastyka. 8.25. P łyty. 
6.S5 D z i e n n i k  poranny. 8.40. Płyty. 8.50. 
Chwilka pań domu 8.55 Program na 
dzień bieżący- 10.01). P łyty. 10.30. Trans 
misja nabożeństwa z kościoła sw. Krzy 
ża w Warszawie. 11.57. Sygnał czasu.
32.00. Hejnał z Krakowa. 12.05 Komuni 
£at meteorologiczny. 12.10. Koneert z 
Doliny Szwajcarskiej. 13.00. Dusza PoL 
ski porozbiorowej w muzyce i pieśni.
34.00. Koncert kapeli ludowej. 14.50. Od 
czyt. Udział chłopów w ruchu strzelec­
kim.. 15.05. Feljeton rcgjonalny z Kra­
kowa. 15.15. Utwory skrzypcowe. 15.25* 
Przegląd rynków produktów" rolnych. 
15.35, P łyty. 15.45. Pogadanka hodowla 
aa dla gospodyń wiejskich, 18.00. Weso 
ła audycja muzyczna. 17.00. Przegląd te 
aferalny. 17.10. Koncert so ilsiow. 18.00. 
Fragment teatralny. 18.15. Koncert ze 
społowy, 18.45. Poezja czynu — w pro_ 
zie słowna. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Pro 
gram na dzień następny. 19.15. Kon­
cert muzyki polskiej. 20,00. M yśli wy­
brane. 20.02. Feljeton aktualny. 29.12. 
Dalszy ciąg koncertu. 20.35, Odczyt. 
20.50. Dziennik wieczorny. 21.00. Trans­
misja z Gdyni. 21.02. Transmisja z PI* 
cu Marsz, Piłsudskiego. 22.00. Wiaiio. 
mości sportowe. 22,15. Na wesołej lwów  
skiej fali. 23.10. Polacy z zagranicy. 
23.15. Wiadomości meteorologiczne* 
23.20. Muzyka taneczna.

KATOWICE 
Niedziela, 5 sierpnia.

8.00. Audycja poranna. 8.55. Program  
na. dzień bieżący. 9.00. Transmisja z 
W arszawy i Krakowa 11.57. Sygnał cza 
su. 1200. H ejnał z Krakowa. 12.03. Tran 
smisja z Warszawy. 15.15. P łyty. 15.45, 
Skrzynka pocztowa. 18:00. Audycja m \\ 
zyczna z Warszawy. 17.09. Wiadomości i 
bieżące. 17.10. Transmisja z Warszawy.
19.00. Rozmaitości. 19.10. Program na 
dzień następny. 19.15 Transmisja z War 
szawy. 21.00. Transmisja z Gdyni. 2102. 
Transmisja z Warszawy. 22.00. Wiado­
mości sportowe. 22.15. Na wesołej Iwo w 
skiej fali.. 23.10. Polacy z zagranicy. 
2315, Transmisja z Warszawy.

-oo  o - -
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wa ta znalazła się na wokandzie są 
du ponownie. Po zbadaniu kilku 
świadków sąd wydal wyrok, skazu­
jący Michla na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem kary na 2 lata. P. 
Michel przyjął wyrok spokojnie, 
zgłaszając jednocześnie apelację.

Na pierwszych kilku sprawach 
oskarżonego Afichla bronił adw. Li 
siewicz, na czwartkowej rozprawie 
p. Michel bronił się sam.

UMYSŁOWO CHORY PODPALIŁ  
SIEROCINIEC W KIELCACH.

Onegdaj w drwalkach przytułku dla 
starców przy ul. 3-go maja w Kielcach  
wybuchł pożar, który zniszczył dach 
kryty papą i 15 mtr. siana, wart. 500 
zł. Ogień ugasiła miejscowa straż pO' 
żarna.

Ustalono, że pożar wzniecił umysło 
wo chory Piotr Nowacki, przebywają­
cy w przytułku już od 10 lat.

Nowackiego zatrzymano.
  O0O -

(k) Baeyność podoficerowie rezei 
yw. Dziś o godz. 12 odbędzie się nądżwy 
czajne zebranie kieleckiego koła O. Z. 
P. R.

Członkowie niemogący wziąć udzia­
łu w zebraniu winni pried terminem  
usprawiedliwić się w sekretariacie 
koła,

(k) Wiec. przedwyb°rczy kobiet. Po* 
ski Blok Gospodarczy w porozumieniu 
ze zw. pracy obywatelskiej kobiet orga 
nizuje dziś, w niedzielę 5 bm. wielkie 
zebranie kobiece, na którem omówiono 
zostaną aktualne zagadnienia samorzą­
dowe oraz zadania i cele Polskiego Bło 

i ku Gospodarczego.
Zebranie odbędzie się w sali kit 

„Pałace" o godz. 12 w południe.

Onegdaj we wsi Siedlisko, po w. 
włoszczowskiego, wydarzył się nie­
zwykle tragiczny wypadek, który 
spowodował spłoszony zając.

W czasie gdy Teofil Szymczyk, 
lat 76, jechał na pole po zboże, wy­
biegł zając, który spłoszył konie, któ 
re poczęły galopowaó wraz z wozem

po całym polu, wskutek czego 
Szymczyk wypadł z wozu na ziemię 
a ponieważ miał założone  ̂ lejce na 
szyi, więc galopujące konie wlokły 
go za sobą po polach. Szymczyk do­
znał bardzo ciężkich obrażeń ciała i 
zmarł na miejscu. są dobre i tonie



1 Zagłębia
ZMÓRA NA POWODZIAN W SO

SNOWCU.
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

w Sosnowcu zbiórka uliczna na po­
wodzian. _ _

Należy zwrócić się do mieszkań­
ców miasta z apelem, by nie szczę­
dzili grosza i chętnie składali datki, 
które” uchronią dziesiątki tysięcy 
ludzi od głodu i nędzy.

Pomoc powodzianom należy trak 
towae nie jak jakąś ofiarę ze stro­
ny społeczeństwa, ale jako obowią­
zek obywatelski, który ciąży na 
każdym. I  ten, który, ma dużo i ei 
wszyscy, którzy zarabiają na skrom 
ne utrzymanie, powinni w grani­
cach swoich możliwości finanso­
wych składać datki na powodzian.

 -0(M>------
KONTROLA AUTOBUSÓW, KURSU- 
J \CYCH NA LIN JI SOSNOWIEC — 

KIELCE.
Policja sosnowiecka przeprowa­

dziła onegdaj ścisłą kontrolę auto­
busów, kursujących na linji Sosno­
wiec — Kielce.

Stwierdzono, że obsługa jednego 
I  autobusów, a mianowicie pomoc- 
aik szofera, Lejbuś Ickowicz i bile­
ter Icek Wikinoski — trudnili ssę 
pielegalnem przewożeniem kore­
spondencji od kupców z Sosnowca 
do Kielc oraz różnych przesyłek.

Podczas rewizji odebrano od nich 
165 zł. gotówką, kilka listów, w 
Jem jeden pieniężny z 60 zł., pocztę 
ae sztuczną, szczęką oraz dwie pacz­
ki skóry.

Pieniądze i wszystkie rzeczy za­
kwestionowano, i wraz z doniesie­
niem przekazano władzom sądowym

Podajemy do wiadomości pp. Konsumentów, iz z powodu stwier. 
dzonyck naśladownictw naszego opakowania na masło — zmieniliśm y wy­
gląd zewnętrzny naszej etykiety, której wzór podajemy:

ZW IĄZKOW Ą HURTOWNIA NABIAŁU 
0. „ K R A K O W IANKA"SP0ŁDZ! E L N IA  Z-O-O

Zarejesfcr. za Nt. Z. 25252
* ZWIĄZKOWA HURTOWNIA NABIAŁU  

dawn. „Krakowianka *.

Kosą ściął głowę bratu
Dwie śmiertelne bójki na wsiach

tbiuist
„Mam znowu 
biust, jak kiedy 
miałam łat 18.
„Diva sprawił 

ten cud Tak pi- 
*ze pełna szczęś­
cia pani Marja 
St. Spróbujcie 
t,D iv a ‘! Otrzy­
macie pod gwa­
rancją 200,—* zŁ 
pełną cenę kup­
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa­
ryskiego kremu 
Dr. Dubois — Di
va Die zadowoli i Was ,aa wet po zwro 
cio połowy pakietu nieużytego. Mały 
oakiet kuracyjny 2 . -  zł., podwójny pa­
kiet 3 — zł. „Diva4* zapewnia każdej ko 
biedo od 17 -  55 lat przy c z y s t o  zewnę 
trzoem użyciu pełny jędrny biust. Wy 
W ika dyskretna Przy zamówieniu pro 
|3zq o podanie, czy pożądane rozwinię­
cie, czy tylko wzmocnienie biustu, Spe­
cjalna oferta. Kto przeto w ciągu 8 
dni wycinek niniejszego ogłoszenia z 
namówieniem, otrzyma 20 proc. rabatu 
ria mały i IłO proc. na duży pakiet.

Dr Nic. Kameny, Cieszyn, skrytka 
pocztowa 100/1265.

Onegdaj na polu wsi Bebełno, 
pow. wloszczowskiego, na tle sporu 
o koszenie owsa wynikła ostra sprze 
czka pomiędzy braćmi Pawłem i 
Wojciechem Bawełami, która zamie 
niła się w krwawą bójkę*

W czasie bójki Paweł Baweł ude 
rzył swego brata Wojciecha kosą w 
głowę i pod lewą łopatkę tak, że ten 
w kilka minut później zmarł.

H. A. Szczyptor.
Bratobójcę aresztowała policja.
Druga śmiertelna bójka miała 

miejsce na polach wsi Chlewiska — 
Woia, gdzie Jan Kowalski i Józef 
Galas, mieszkańcy tejże wsi w sP°- 
rze o dziewczynę kijami okutemi w 
żelazo zamordowali Tadeusza Wia- 
tra, zanio we wsi Damiany.

Morderców aresztowano.

Scyzoryk I pierniki

— Odczyt dr. Przy łuckiego. W loka­
lu przy ul. Dębowej 26, odbył się od„ 
c/y t d-ra St. Przyłęekiego na temat? 
„Budowa ciała człowieka*4. Prelegent 
na prośby ompiaków zobowiązał się w> 
głosić szereg odczytów na tematy, zwią 
zane z wychowaniem fizycznem i rato w 
nictwem.

 Choroby zakaźne w Sosnowcu. ^
nb. tygodniu zanotowano na terenie 
miasta następujące wypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne: dur 
brzuszny zach. 3, zgon 1, płonica zach. 
1, błonica zach. 3, odra zach 12, róża 
?ach. 2, krztusiec zach, 3, gruźlica zach. 
9. zgon. 2.

— -o n o —

K A SIARZE ROZPRULI RA
IB EM KASĘ W SPÓŁDZIELNI 

W SOSNOWCU.
W nocy z 3 na 4 bm. do lokalu 

związku spółdzielni jajczarsko - mle 
czurskiej w Sosnowcu włamali się 
kasiarze i rozpruli t. zw. „rakiem “ 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali 
1400 zł.. Pozatem splondrowali ca­
ły lokal, zabierając wszystko co 
przedstawiało jakąkolwiek wartość, 
puczem, przez nikogo nie spostrze­
żeni — zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo.

— oOo-----

PŁONĄCY SAMOCHÓD W SO­
SNOWCU.

Onegdaj około godz. 11 w nocy- 
aa placu fabryki papy przy ul. So­
bieskiego w Sosnowcu podczas nale 
wania benzyny do zbiornika w sa­
mochodzie ciężarowym, wybuchł po 
żar, przy ozem płomienie objęły sa­
mochód.

Pożar zlokalizowano. Straty wy 
aoszą około 400 zł. Samochód nale­
py do Szaffa Moszka z Łodzi. Jak u 
ątałono wypadek powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z og- 
aiem pomocnika szofera Kobińskie- 
go i dozorcę fabryki Gringlasa. Pod 
czas przelewania benzyny zapalili 
oni bowiem zapalniczkę.

  — 0 ( ) 0 — -—

POBICIE STRÓŻA KOPALNIANEGO  
W CZELADZI.

Wczoraj o godz. 4 rano, obok hałd 
kop. „Saturn” został pobity stróż ko­
palniany Smętek. Smętek zabraniał bez 
'obotnym zbierania węgla z hałdy. 
Swego czasu Smętek - za przekroczenie 
terenu kopalnianego zabił niejakiego 
Dziubka.

Ostatnio Smętek mśeił się na bezro­
botnych, dla których zbierany węgiel 
stanowił źródło utrzymania. W  czasie 
starcia rozbito Smętkowi głowę. W  
szpitalu poddano go natychmiastowej 
operacji.

 O — — *

— Kradzieże. Z mieszkania Lustyge 
ra Jakóba przy ul. Kościuszki 34 w Bę 
dżinie skradziono garderobę i zegarek, 
wart. 200 zł.

Z mieszkania Teka Błatki przy ul. 
Kościuszki 2 w Będzinie skradziono bi- 
żuterję, wart. 300 zł.

Bohater sprawy, którą rozpatry­
wał sąd, ma bardzo groźne i, można 
powiedzieć, ostre nazwisko.

Nazywa się Scyzoryk. Berek 
Scyzoryk.

Pomimo tak groźnego nazwiska 
nie jest bynajmniej krwawym ban­
dytą lecz spokojnym, cichym pra­
cownikiem piekarskim w jednej z 
piekarń przy ul. Marszałkowskiej.

Spokojnie i uczciwie płynęło ży­
cie Berka Scyzoryka, aż pewnego 
razu stanęła na drodze jego życia 
niejaka p. Jankiewiczowa i powie­
działa mu:

— Panie Scyzoryk! Masz pan 
20 jaj, 2 kilo pierwszorzędnej mąki, 
masz' pan tu cukier, miód, rodzynki,, 
masz pan tu migdały, orzechy. I z 
tego wszystkiego musisz mi pan 
upiec pierwszorzędne pierniki, bo 
pojutrze moje imieniny i żebym 
przed gośćmi nie miała wstydu.

— Proszę pani! — oblizał się 
Berek Scyzoryk. — Pani się boi 
wstydu? P r z y  tyle miód, przy tyle 
cukier, przy tyle jajki, to wyjdzie 
piernik, że pani będzie głośna na 
całe miasto. Pani przez te pierniki 
sie zrobi taka sławna, że Kusoemski 
przy pani będzie nic. To będą kró­

lewskie pierniki.
Ale pomimo zapewnień, po 

dwóch dniach Berek Scyzoryk prz 
niósł klientce jakoś dziwnie suchot­
nicze pierniki. Nie było pcunich po­
znać tych wszystkich bogactw, któ­
re powierzyła Scyzorykowi pani J.

I  oto p. Berek stanął przed są­
dem grodzkim, który go skazał na 
2 tygodnie aresztu. Od tego wyroku 
piekarz się odwołał.

— Wysoki sądzie — tłumaczył 
się z płaczem — czy ja je zjadłem 
te pierniki? Ja  mogę przedstawić 
świadectwo lekarskie,^ że mnie cos 
słodkiego do ust wziąć nie wolno!

— Więc co się z niemi stało!
— Ja  miałem z niemi nieszczę­

ście.
— Jakie?
— Mnie się spalili... I ja  musia­

łem upiec nanoAvo z własnych ma- 
terjałów. A czy mnie stać, proszę 
sądu, żebym ja kupił do pierniki 
20 jaj? Czy mnie stać na miod, na 
tyle cukier, na migdały? To ja 
upiekłem skromniutkie. (

Sąd, mając na uwadze, że Scy­
zorykowi zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, z zarzutu oszustwa go 
uniewinnił.

Akcii pomocy powodzianom
w Zagłębiu

Pracownicy administracji domów 
mieszkalnych zakłada ubezpieczeń od 
wypadków w Sosnowcu przy ul. Lwów 
skiuj 3 i w Będzinie ul. 1-go maja nr.
4 opodatkowali się dobrowolnie w w y­
sokości 1 proc. na przeciąg trzech mie­
sięcy, nadto kierownik administracji 
zwrócił się do lokatorów w s p o m n i a ­
nych domów mieszkalnych z prośbą o 
składanie ofiar tak w gotówce, jak i 
w postaci ubrań, bielizny i  obuwia.

* * *
Zarzą.i związku oficerów rezerwy w 

Sosnowcu złożył na powodzian zł. ICO, 
którą tą sumę jednocześnie przekazał 
na konto komun, kasy oszczędn. w Bę­
dzinie.

« * &
W ub. tygodniu, na konto ogólno­

polskiego komitetu pomocy ofiarom  
powodzi, towarzystwo „Saturn* w  
(V  ładzi wpłaciło 4.000 zł., Komitet po. 
mocy ofiarom powodzi pracowników

kopalń i zakładów t-wa „Saturn od 
dyrekcji i urzędników na poczet zade­
klarowanych składek — 4.000 zł., dele­
gacje robotników kopalń i zakładów te 
goż towarzystwa również na poczet za­
deklarowanych składek od robotników 
— 2.000 zł. Dalsze wpłaty ofiar od pra­
cowników towarzystwa „Saturn' na 
rzecz powodzian mają być uskutecznio 
ne w ciągu następnych czterech mie­
sięcy.

* * *
Pracownicy techniczni i  biurowi o_ 

warzystwa Francusko _ Wło * k i  ̂ go w 
Dąbrowie Górniczej w p ł a c i l i  na konto 
czekowo P.K.O. Nr. 2.200 do Ogólnopol 
skiegó Komitetu pomocy 1?°"
wodzi w Warszawie złotych 409,50 ra- 
ko pierwszą ratę składki na powodzian

Ofiary
Komitet lokalny pomocy powodzią/* 

nom w Sosnowcu potwierdza odbić* 
niżej wyszczególnionych ofiar i wyra­
ża ofiarodawcom gorące podziękować 
nie: ze zbiórki na targu w Moirzejowie 
zł. 16.88, funkcjonariusze głównego ko­
m isariatu policji państwowej w So­
snowcu zł. 30. za pośrednictwem „Ex̂ - 
presu Zagłębia** PP*: Tomasz Stępień 
zł. 2, Szymon Rudawer zł. 5, Froim 
Klepfisz zł. 20, ze zbiórki ulicznej w dn. 
29 lipca r. b. — 1.182.04, bezrobotni przy 
otrzymywaniu zasiłków w dniu 30 lip­
ca zł. 23.62, za pośrednictwem „Expresu 
Zagłębia4* pp.: Wojciech Kutermacha 
zł. 0.50, Eugeniusz Bogdaszewski zł. 12, 
Nowakowski zł. 1.50, Józef Osłoński z ł 
j{), personel szkoły powszechnej w Mo* 
drzejowie zł. 16.11, urzędnicy fabiykf 
275.75, za pośrednictwem „Expresu Za 
głębia4* pp.: inspektorat szkolny w S« 
chemicznej „Radocha44 w Sosnowcu zl 
snowcu zł. 10, Klub Motocyklowy Stizi 
lec w Sosnowcu zł. 20, funkcjonariusz* 
więzienia w Ssonowcu zł. 27.15, perso 
rei gimnazjum im. „Staszica4 w bos- 
nowcu zł. 44.65, Cz. Pawłowska zl. 5, 
D i. Gosiewscy zł. 20, Sikorska zł. 2, Sta 
nisław Łabuś zł. 5. zarząd, personel i 
goście restauracji „Savoy4* zł. 114, per< 
sonel szkoły rzemieśln. - przemysłowej 
służba i praktykanci zł. 80.76 p. Win 
centy Kuźniak zł. 20, stow arzyszeni 
urzędników skarbowych w Sosnowcu zl 
109.17, Stanisław Baran — za pośredni, 
ctwem urzędu skarbowego zł 20, pra­
cownicy fabryki pończoch J. Gai na w 
Sosnowcu zł. 92 40. pracownicy miejscy 
w Sosnowcu zł, 1 509

RACJONALNA KOSMETYKA 
KOBIECA.

Piękność nic jest w czasach obecnych 
przy wie jem wybranych przez naturę, 
lub przypadkowym podarkiem losu, 
lecz wynikiem racjonalnej i systesnaty 
cznej kultury ciała. Piękno włosow i 
piękno bujnej, kobiecej linji oto, co 
przede wszy stkieni stanowi cel uprag. 
niony przez każdą kobietę. W srod hc? 
nydi preparatów kosmetyki uowoczes 
nej zasługują na specjalne zaleceni, 
dla świata kobiecego esencja dla wio- 
sów Nimfa, której użycie oszczędza ko 
szta trwalej ondulacji u fryzjera ‘ czy 
ni zbednem stosowanie mszczących wio 
sv rurek. Hela stwarza cudne, trwale
ondMowane loki. P o d o b n ie  dla ^
gnięcia pełnej, jędrnej linji P } 
wie kobiecej pełni kształtów
je na uwago paryski szL ega i *Preparaty t e  wyrabia, obok szeregu i 
wy eh znane laboratorjum ehemiez.u 
ni*. Nic. Kemeny, Cieszyn.
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Z Zawiercia
POMOC POW ODZIANOM  
W POW. ZAWIERCIOM.

Zatrudnieni przez wydział powiato­
wy w Zawierciu przy remoncie szosy 
Myszków — Żarki na 5 dni w tygodnia 
bezrobotni gminy Myszków postanowi 
ii przyjść z pomocą ludności dotkniętej 
powodzą i choć sami obdarci i bosi zao 
fiarowali na rzecz powodzian całkowi­
ty  zarobek jodnej dniówki.

Czyn wysoce obywatelski, który nie 
wątpliwie znajdzie naśladowców.

*  *  •
Na terenie gminy Pińezyce utwo- 

izony został komitet niesienia pomocy 
powodzianom. We wsiach tej gminy 
urządzono zbiórki, które dały następu, 
jący wynik: Pińezyce zebrano 77 zł. 90 
jr., Żelisławiee — 58.26, Dziewki—31.12, 
Zabijak — 20.90, Nowa Wioska — 8.10, 
i Huta Stara 6.55. Razem 202 zł. 93 gr. 
Pieniądze zostały przekazane do pow. 
komitetu w Zawierciu.

Zbiórka pieniężna trwa w dalszym  
ciągu, z czego wynika, że miejscowe 
społeczeństwo wnikło w rozpaczliwe 
położenie ludności dotkniętej powo­
dzią.

*  *  a

Gminny komitet pomocy powodzia­
nom w Myszkowie zebrał dotychczas 
2912 zł. 73 gr. Pieniądze przekazano ko­
mitetowi powiatowemu w Zawierciu.

Na sumą tą składają sią ofiary: fa­
bryki „Światowit‘< urzędników i robot, 
ników 1288.90 zł., kółka rolniczego w 
Myszkowie 60 zł., koła gospodyń wiej­
skich 50 zł., urządników firm y Stein- 
hagen i Saenger 221 zł., pracowników 
zarządu gminnego 2 proc. od poborów 
27.46 zł., fabryki sztucznego jedwabiu 
i urządników 200 zł., urządników i ro- 
1 otników firm y „B-cia Bauerertz‘‘ 
324.60 zł., dyrektora Stanisława Baue- 
rertza 100 zł., dyr. Jerzego Bauernrtza 
200 zł. i  zebrane przez członków komite­
tu 440.77 zł. Niezależnie od powyższych 
ofiar firma „B-cia Bauerertz‘< wpłaci, 
la 1000 zł. związkowi przemysłowców7 
na rzecz powodzian.

Prócz ofiar w gotówce zebrano rów 
nioż w naturze kilka metrów zboża o- 
raz większą ilość bielizny, ubrań itp.

Przyjemności lata są tylko do­
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ K A SIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

Olbrzymi spadek i tajemnicze zbrodnie
Śmierć czyha na spadkobierców amerykańskiego miljonera

warszawskich.
Takiej wiadomości udzieli! jeden 

ze spadkobierców p. Franciszek 'Pe 
tras. N atom iast p rasa  berlińska w 
związku z olbrzymim spadkiem  po 
m ultim iljonerze przynosi sensacyj­
ne szczegóły, świadczące, o ile są 
prawdziwe, że około tego spadku ro 
zegrala się jakaś

1  QISCUS£&

Olbrzym ią sensację wywołała 
wiadomość • o wiel kom iljonowym 
spadku am erykańskim , którego 
znaczną część dziedziczy w arsza­
wianin.

P rzed dziesięciu la ty  zmarł w 
Am eryce n iejaki Daniel Petras, 
em igrant z Polski, k tó ry  pozostawił 
w spadku 50 miljonów dolarów. 
Zm arł on w F iladelfji, gdzie w jed­
nym  z banków zdeponował tę ol­
brzym ią sumę. Dziś dopiero można 
wypłacić ten  spadek i kom petentne 
czynniki rozpoczęły poszukiwania 
za spadkobiercami.

W spółpracownik jednego z pism 
odszukał w W arszaw ie jed­
nego źe spadkobierców, p. Francisz 
ka P e trasa , k tóry  udzelił wiele sen 
sacyjnych szczegółów, dotyczących 
tej sprawy.. ' [

Zm arły w F ilade lfji Daniel P e­
tras  był stry jem  p. Franciszka. Zda 
je się, że go naw et p. Franciszek ni 
gdy niewidział. Daniel P e tras miał 
czteerch braci, ale żaden z nich już 
nie żyje. Ojciec p. F ranciszka Pe­
trasa. b rat rodzony Daniela, zarzą­
dzał dobrami rozm aitych m agnatów 
polskich i niemieckich.

Przed kilku la ty  b ra t p. Francisz 
ka, Jan . zamieszkały w Poznaniu, o 
trzym ał od proboszcza p a ra fji w O- 
hrze list zaw iadam iający o nadej­
ściu pism a z A m eryki z wiadomo­
ścią o śmierci bardzo bogatego Da­
niela P etrasa , który  pozostawił wie 
lomiljonowy spadek. Od tego jed­
nak czasu rodzina P e trasa  nie mo­
gła się dowiedzieć, w jakiem  mie­
ście zmarł Daniel P etras. W iado­
mość o tern wyczytał Franciszek 
Petras dopiero w gazetach.

W edle inform acyj p. F ranciszka 
P etrasa , głównymi spadkobiercami 
są: siostra  jego S tan isław a Dietsch, 
zam ieszkała w Berlinie, Otto P etras 
dyrektor zakładu dla głuchonie­
mych w W ohlau na Górnym Śląsku, 
K aro l P etras, porucznik rez., zamie 
szkały w Poznaniu, jego brat, urzęd 
nik pocztowy w Poznaniu, Józef 
P etras, kapelm istrz o rk iestry  poli­
cyjnej w Essen, J a n  Dobrosiński, u- 
rzędnik zamieszkały w W iśniewie 
pod W arszaw ą, S te fan ja  Kinzel, za 
m ieszkała w  Łodzi. Rew indykacją 
zajęło się już dwuch adwokatów
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P O W I E Ś Ć
n a p i s a n i a  s p e e fa lr s l©  d la  „ i x p s * e s u  Z a g l^ fe la ’*
P an  przodownik był w złym hu­

morze, dlatego też, choć z n a tu ry  
Człowiek gadatliw y, nie odzywał się 
do swego tow arzysza. K iedy się jecl 
•nak zbliżali już do wsi, przodownik 
nie w ytrzym ał.

— Ten... ten  W ylewicz mi się 
nie podoba — wyrzekł, jakby do 
siebie.

— I  mnie, i mnie się nie podoba, 
panie kom endancie — jak  echo po­
wtórzył K rupa.

— Powiacla, źe w interesie p rzy­
jechał do „kolegi". Co on mógł mieć 
za interes, he?..

— T totto , panie komendancie... 
Jak i interes?..

— J a k  myślisz, czy to nie jest 
jego spraw ka?..

— Ja... myślę hm... uhmmm... te- 
%o...

— Ale ten rządca to kanalja! 
To ptaszek!..

— Ooo... to ptaszek... — p rzy ­
tw ierdził K rupa ; — ja  zaraz go za­
cząłem świdrować... tego... ten rę ­
kaw...

— Ech, ja  to oclrazu zauw aży­
łem, tylko nie chciałem nic mówić.

A jak  się to on zaraz ładnie w ytłu­
maczył! Pow iada: K row a się nam 
w Skałkach ocieliła... No, czekaj, 
s ta ry  hyclu — to się ju tro  spraw ­
dzi; zobaczymy czy się tam  napraw  
dę krow a ocieliła, czy jest to tylko 
łgarstw o. J a k  nie, to pana  bratka... 
tego... J a k  myślisz, K rupa, co z nim 
zrobić?

— J a  myślę... tego... myślę, — 
trzeba ich obu zamknąć?..

— Pleciesz, K rupa. D októr po­
wiedział, że chyba będzie żył.

— Tak powiedział. N a własne 
uszy słyszałem — potw ierdził K ru ­
pa.

— A to w takim  razie zupełnie 
co innego... Gdyby um arł, to znowu 
co innego. Jednak , widzisz, K rupa, 
— napad w nocy, z bronią...

— Z kijem, panie komendancie...
— Nie wiesz z czem. To się w y­

każe w dalsźem śledztwie; a jak  nie 
to pan L irsk i sam powie, jeżeli 
ozdrowieje; zapisze się do proto- 
kulika... Rozumiesz?..

U dzielając sobie w ten sposób 
w yjaśnień i spostrzeżeń, obaj poli­
cjanci zbliżyli sie do budynku, w

TAJEMNICZA AFERA.
Oto, co tw ierdzi p rasa  niemiec­

ka:
Syn spadkobierczyni berlińskiej; 

im porter kaw y B. oświadczył wobec 
policji, że wiadomość o olbrzymim 
spadku otrzym ała jego rodzina już 
przed dziesięcioma laty , bezpośred­
nio po zgonie ich bogat. krewnego 
N iestety klauzula testam entu  poz­
w alała na  otwarcie do dopiero po u 
pływie 10 la t od chwili zgonu.

Początkowo roszczących sobie 
praw a do spadku zgłosiło się około 
60 osób, ostatecznie ustalono, że 
pi'awn. spadkobiercam i jest p. R. 
w Berlnie, urodzona P etras, b rat 
zmarłego m ieszkający stale w Poz- 
nu oraz syn przebyw ający w E s­
sen i drugi b ra t m ieszkający w W ar 
szawie.

Po ostatecznem stw ierdzeniu p ra  
wa do spadku tych osób, nagle
zmarł wśród tajem niczych okoliczno 
ści P e tras  m ieszkający w Poznaniu. 
O śmierci jego nie powiadomiono ni 
kogo, naw et jego rodzonego syna. 
Dopiero przed rokiem  pani R, p rzy­
padkowo dowiedziała się, że b rat 
jej z Poznania, już nie żyje i zako 
m unikowała o tern swemu bratanko 
wi w Essen. Ten niezwłocznie przy 
jechał do Poznania, celem stw ierdzę 
nia bliższych okoliczności, lecz na­
gle, pewnego dnia niespodziewanie 
napadnięty został na ulicy, przy- 
ezem niewyśledzeni spraw cy ude­
rzyli go tępem narzędziem kilka­
krotnie w głowę.

Młody P e tras przeleżał w szpita 
lu, a po w yjściu z niego dowiedział 
się ku swemu zdumieniu, że w urzę 
dzie stanu cywilnego zgłoszono je­
go śmierć.

Obecnie spraw a znajduje się w 
tern stadjum . że prowadzone są do­
chodzenia celem dokładnego w y­
świetlenia tej tajem niczej afery.

którym  mieścił się w iejski posteru­
nek. Za chwilę zniknęli za Wyso­
kiem ogrodzeniem i tylko po szur- 
ganiu nóg można było miarkować, 
że znajdują się już w sieni domu.

IV.

W bram ie Grand H otelu zatrzy­
m ał się przez krótką chwilę czło­
wiek z małą, śpiczastą bródką, w 
ciemnych okularach, kryjących 
oczy, które bacznie obserwowały 
przechodniów. Postał niedługo i 
skierował się w stronę k latk i scho­
dowej. Za chwilę rozm awiał z por- 
tjerem.

...Więc pana Lirskiego już nie­
ma?.. J a k a  szkoda...

— Nic panu nie poradzę — obo­
jętnym  głosem odpowiadał po rt jer.

— Przyszedłem  w ważnej dla 
niego sprawie. W łaściw ie to naw et 
przyjechałem  aż % K rakowa... No, 
to się nazyw a mieć pecha!.. W liście 
pisał mi pan W ylewicz, że się tu  
dłużej zatrzyma...

— Owszem, mieszkał przez dwa 
tygodnie.

— I  kiedy wyjechał?
- -  O, już przedwczoraj.
— Żeby mię był zawiadomił. Czy 

nie wie pan, może pisał przed w y­
jazdem jak i list?..

— Tak, pisał. Ale nie do K ra ­
kowa. J a  sam wrzuciłem do skrzyn­
ki; to  był list adresoAvany do... dob­
nie pam iętam  nazwiska... Zdaje mi 
się, źe zaczynało się na M. albo mo­
że na W... N ie pam iętam . Ale zapa­
miętałem ulice: Parkow a 27...

OFIARNOŚĆ LUDNOŚCI POWIATU 
OLKUSKIEGO.

W dn, dzisiejszym na terenie całego 
powiatu olkuskiego odbywać się będą 
zbiórki na rzecz powodzian. Jak widać 
ze zgłoszeń, niema gminy, parafji i 
większej wsi, gdzieby na ten cel nie od­
była się jakaś impreza.

W Olkuszu zw. akademików olku­
skich urządza również dzisiaj w ogro­
dzie miejskim zabawę ogrodową i dan­
cing. Jutro, t. j. 6 bm. w sali kina „O- 
rzeł‘‘ zw. legjonistów w Olkuszu, tow. 
śpiew „Hejnał" i orkiestra straży fabr. 
„01kusz<‘, ku uczczeniu 20-ej rocznicy 
czynu legjonowogo, urządzają uroczystą 
akadomję, na program której złożą się 
przemówienia pp.: Kotowicza, Wilczyn 
skiego i koncerty obydwuch zespołów. 
Całkowity dochód na powodzian.

DRUGI, KTÓRY ODMÓWIŁ OFIARY 
NA POWODZIAN.

Donosiliśmy kilka dni temu o odmó 
wieniu ofiary na powodzian przez za- 
możnogo kupca ze Skały, Certlera. O 
becnie takiej ofiary odmówił jeden z 
najzamożniejszych kupców olkuskich, 
Dawid Glajtman.

Na „odezepnego" Glajtman ofia­
rował... 20 groszy, które jednak nie -ze 
stały przyjęte.

(ol) Pożyczka na budowę szkół Pow­
szechnych. Tow. popierania budowy 
szkół powsz. w Krakowie przekazało 
pierwszą transzę pożyczki na budowę 
svkół powsz. w pow. olkuskim (Olkusz, 
Wolbrom, w gminie Cianowice i Ki­
dów), oraz w pow. miechowskim (w 
gm inach: Chodów, Łętkowice, Kaciee, 
Iwanowice, Igołomja, Jaksice i Micha­
łowice). Pożyczka ta wynosi zł. 30.500 i 
stanowi dwie trzecie przyznanej sumy.

P I E G I
plamy liszaje bardzo szybko i zu­
pełnie usuwa „ANIDA“ krem, 
nadając twarzy wygląd młodzień­
czy i świeży.

Sprzedają: „
w Sosnowcu:

„Ada“, Joskowicz i Lancman 
„Unitas<‘ Krzcmieniewska. 

w Będzinie:
H. Wekselman, J. Ejbuszyc.

Cwaigenchaft 
w Czeladzi

J. Herszkiewicz 
w Dąbrowie

S. Moneta, Jackowski, sukę. 
Grochowskiego T. Janicki.

— To nie do mnie, nie do mnie 
Nie znam takiego pana  na W, ani 
na M... w Poznaniu... Niech pan za­
pali — w yjął złotą papierośnicę i 
podsunął ją  portjerow i pod nos.

Onieśmielony portjer, któremu 
zaim ponowała szczerozłota, duża 
papierośnica, zgiął się przed go­
ściem w ukłonie i grubemi palcami 
niezgrabnie w yjął papierosa.

— Nie w ypada mi nic innego, 
tylko poszukać pana L irskiego w 
jego m ajątku... A zatem dowidze­
nia... Hm, szkoda, w ielka szkoda... 
No, ale trudno... m ruczał pod na- 
sem, dotykając lekko dwoma palca­
mi kapelusza. Skierow ał się na klat 
bę schodową i szybko wybiegi na 
ulicę. Tu przyłączy! się cło niego 
natychm iast jak iś o podejrzanym  
wyglądzie osobnik wv szarem  ubra­
niu i takim  samym, na oczy nasu­
niętym  kapeluszu.

— Człowiek z bródką szepnął 
mu do ucha:

— W ysłał list do Wylewieza.. 
Za wszelką cenę musimy ten list 
dostać w swoje ręce. Domyślasz się, 
co w tym  liście może się znajdować?

— Tak jest. Szkoda tylko całej 
tam tej roboty....

B lady człowiek z bródką zaklął 
szpetnie i skrzyw ił się, jakby roz­
gryzł niedojrzałą śliwkę.

d. c. n.
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O B W I E S Z C Z E N I E
K om orn ik  S ądu  G rodzkiego w  Sosno 

wen S ta n is ła w  Jak im czyk , zam ieszk a ­
ły w  S osnow cu  przy ul. W sp o ln e i nr. 
1C. s to so w n ie  do art. 603 i 604 K. P . I -  po 
daje do w iadom ości p u b liczn e), ze w ce  
lu  w y eg zek w o w a n ia  zasądzonych  n a ie  
żności, w''iń. S osn ow cu  odbędą s ię  l ic y ­
tacje ru ch om ości w  m iejscach  i te r m i­
nach n iżej w sk azan ych : ■ •■■■

1. D n ia  8 s ie rp n ia  1934 r. od godz. Iz 
z ra n a  (n ie później je d n a k  m s w dwie 
godziny) p rzy  u l i c y ' W arszaw sk iej pon 
p i 6 w te rm in ie  I l-m , sp rzedaż p a k u n ­
ków do m aszy n  530 ldg ., węży do m ło t­
ków 400 m tr.. oszacow anych n a  sum ę 
3900. n a  zaspoko jen ie  należności M iej­
sk ie j K o m u n aln e j K a sy  Oszczędności 1 
innych . , ,

2. D n ia  8 s ie rp n ia  1934 ro k u  od godz. 
12 z r a n a  (n ic później je d n ak  n iż w 
dw ie godziny) p rzy  ul. W arszaw sk ie j 
pod nr. 6 w te rm in ie  I-m , sp rzedaż m a ­
szyny  do p is a n ia  „U nderw ood“ w s ta -  
r i e  zu p e łn ie  dobrym , oszacow anej na 
sum e zł. 900, n a  zaspokojen ie naleznos

f irm y  „G ry f4'.
3. D n ia  13 s ie rp n ia  1934 r. od godz. 

12 z r a n a  (nie później je d n a k  n iż  w dw ie 
godziny) p rzy  u licy  Leszno pod n r. 5 w 
te rm in ie  l_m, sp rzedaż 2400 k lg . od le­
wów sta low ych  gotow ych — kółek ko­
p a ln ian y c h  oszacow anych n a  sum e zł. 
1680. 25.000 p ó łfab ry k a tó w  (odlewy z 
nad lew am i) częściowo obrobionych  o- 
szacow anyeh n a  sum e zł. 1000, sz e ;eiu_ 
m otorów  e lek trycznych  m nie jszych  i 
jednego w iększego now ych f irm y  „P . 
S. E.‘£ — W arszaw a .(o szacow an ie  ty c h ­
że m otorów  n a s tą p i w  d n iu  licy tacji),_ 
sam ochodu osobowego, k ry ty  m a rk i 
,,Essex(‘ lim uzyna , oszacow anego n a  
sume zł. -3000 i m aszy n y  do p isa n ia  f i r ­
m y „Idea ł"  u ży w a n a  oszacow anej na 
sume zł 250 n a  zaspoko jen ie  na leżnoś­
ci U bezpieczaln i Społecznej. _

S p is ruchom ości może być p rze g lą ­
d an y  w k a n o e la rji k o m o rn ik a  i  w d n iu  
licy tac ji na m ie jscu  zn a jd o w an ia  sie 
tych  ruchom ości.
wz. K om orn ik  Sądow y (—) W. B ereszko

KINO

d a w n ie j 
K ino-T eatr „U dzia łow y

D ziś i  d n i n as tep n e l 
W ie lk i film  w ystaw ow y

Ja w dzień,. Ty w nocy
N ajp ięk n ie jsza  opere tka film ow a sezonu z^m uzyką kom pozy 
to ra  n a jp o p u la rn ie jsz y ch  przebojów  W . R. H e y m a n n a ._ 
w roi. g łów nych czaru jąca , raso w a K a te  N acy  i m łodzieńczy, 

w y tw orny  F e rn a rd  G revey.
N ad p rogram  P A T  i P A T A C H O N  jak o  strze lcy .

5tr. 7

DLA ZDECW m JEDYNIE T O ,
i e o  n a j l e f s z e i |

®—  ------------- >■

COKOLWIEK DR0 Ż8 ZE- 
i —  W I E L O K R O T N I E !  
L E P S Z E  t  ,

W kró tce  „Csibi"

P R O S Z K I<K O W A LSK IN A *
■ t f l S & S W

m m #

K I N O

D ziś  i d n i n a stę p n e
F re d ric k  M arch, C aro la L om bard , C a ry  G ra n t

oto w sp an ia ła  obsada rew elacy jnego  f ilm u  P a ra m o u n tu  
prod. 1934 r, p. t

S K R 2Y 0L A T E  F A T U M
d ra m a t bohatersk ie j m iłości i pośw iecen ia .

CM er,.-f««^c.A ».K O W A L SK I.v,A nu/>w /.\

SeZPŁSTMIC

N ad p ro g ram : W E SO ŁA  K O M E D JA  i K R O N IK A  P . A. T. i

BROSZURA

%

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Mar jack a Nr 1.

D z iś  2 w ie lk ie  film y d ź w i ę k o w e  p e łn e  em o cji i w z r u sz e n i  
Program  który w s z y s c y  b ęd ą  d łu g o  p a m ię ta ć

W i ę z i e ń  z  K a j e n n y
N ie b y w a le  w zru sza ją cą  i p o ry w a ją c a  ak cja  p r z e w y ż sz a  

w szy stk o  d o tą d  w id z ia n e .

M A K O W I E C K A "
ORA A.SKŁEPlSlSKIEGO 
WARSZAWA, MAZOWICCKA 10

W  Sosnow cu in fo rm a c ji udzie la  i bro, 
sz u ry  w y d a je  b ezp ła tn ie  A pteka W asi­

lew skiego, M odrzejow ska 10.

11 film  P ie rw szy  i je d y n y  su p erfilm  d ź w ię k o w y  n a k r ę ­
co n y  ca łk o w ic ie  w  g ro ź n y c h  i n ie d o s tę p n y c h  

d żu n g la c h  A fr y k i p. t.

■■COM6Q^SLLA"
P oczątek  o 6-ej, w n iedzie lę  o 3-ej. CEN Y  od 25 g r

PR ZY  W LOSOW  
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

CHINOWO-CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ —

A D A
m ydło  do p ra n ia  i 
m ycia , de lik a tn a . S ilnie 
pien iące się  do tw a r ­
d e j i m ięk ie j w oajh  
S przedaż w fab r. sk ła ­
dzie „A D A s‘ Sosnow iec 

M odrzejow ska 30.

D źw iękow e

KINO

APOLLO
W SIELCU

N r. K m . 1295/34, 1323/34.

O B W I E S Z C Z E N I E
K o m o rn ik  S ąd u  Grodzki! go I-go  

re w iru  S te fa n  M orgiew icz, zam ieszka­
ły  w Sosnow cu p rzy  ul. D ęb lińsk ie j 
N r. 7 n a  m ocy a r t,  602, 603, 604 K . P . C. 
og łasza, że:

I. W  d n iu  7 s ie rp n ia  1934 i. o godz. 
J1.30 (nie później je d n ak  niż w dw ie 
godziny w Sosnowcu p rzy  u licy  J a g ie l ­
lońsk iej N r. 5, odbędzie sie sp rzedaż 
z p rz e ta rg u  publicznego  w L te rm in ie  
juchofuości sk ła d a jący c h  się z m ebli 
dom ow ych oszacow anych n a  łączną su ­
m e zł- 700 (siedem set).

I I .  W  dn iu  7 s ie rp n ia  1934 o godz. 
l l - e j  (nie później je d n ak  niż w dw ie 
godziny) w Sosnow cu p rzy  P rez . Mo_- 
;x>;< . - o Nr, ' i i  odbędzie si.; sp rzedaż 
z p rz e ta rg u  publicznego  w I  te rm in ie  
ruchom ości sk ła d a jący c h  sie  z m eb li 
oszacow anych n a  łączną  sum e Zł. 740 
(siedem set czterdzieści).

Pow yższe ruchom ości og lądać m oż­
na  pod w skazanym  ad resem  w d n iu  l i .  
cy tac ji.
Sosnow iec 2 s ie rp ień  1934 r.

K om orn ik  Sądow y I-go rew .
S T E F A N  M O R G IEW IC Z.

Piegi, krosty, wągry, plamy
usu w ają  w ypróbow ane od k ilk u n a s tu  

la t
K R E M  FLO R A  cena 1.68
PLY N  F LO R A  cena 1.35
M YDŁO FLO R A  cena 09#

w yrobu L ab o ra to rju m  przy  ap tece Z- 
G um ow skiego w Szczakow ie, eonto  cze 
kowe P K /O . K raków  414.092 Do n a ­
bycia na Z agłębię D ąbrow skie w dro- 
gerji F. M ałek w S trzem ieszycach  i 
w ap tece w Szczakow ie. T am  rów nież 

są do nabycia  znakom ite, zioła
H K PA SA N A  przeciw  w ątrob ie  cena 
1.80. -  N ERV O SA  NA przeć, w choro
bom nerw ow ym  cena 1.80. — PULM O- 
SANA przeciw  chorobom  p łucnym  ce­
na 1.80 -  S A N A S przeciw  otyłości i re 
gu lu jące  żołądek cena 1.50, ja k  rów nież 

i inne w yroby L ab o ra to rju m .

D źw iękow e
KINO

„PAW ”
w S trzem ieszycach

Od soboty  dn. 4 do pon iedzia łku  6 s ie rp n ia  w łącznie.
2 dźw iękow e film y. I  film  to w alk a  b u rm is trz a  C hicago 
C zern iaka w walce z g a n g s te ra m i i p rzem y tn ik am i p. t.

C  H 1C A  G O
G ó rn ik  późniejszy I  u rm is trz  Chicago C zerm ak, wypowie- 

’ dzia ł w alką bandy tom , co p rzy p ła c ił życiem .
I I  film , to  w sp an ia ły  w zruszający, sen sacy jn y  filrp  p. t.

Dziewczę z krainy burz
W  gł ro lach  p a ra  kochanków  e k ra n u  JA N E T  GAYNOR 

S i C H A R L E S F A R R E L L .
R ile tv  od 25 g r. P ocz  w dni zw ykłe o 6, w n iedzie lę  o o PP 

Anons. W krótce film  p. t. B IA Ł A  T R U C IZ N A .

W  niedziele 5, w■ poniedziałek  6 s ie rp n ia  n a  o tw arc ie  sezo 
nu zostan ie w yśw ietlony rew elacy jn y  F ilm  lo l s k i  n a  tle  po­

w ieści T adeusza M ostow icza pod ty tu łem

Prohyraior Alicja Hora”
w ro li ty tu ło w e j JA D W IG A  S M O SA R SK A  ^ pozostałych  

r o l a c h  B O G U SŁA W  SA M B O R SK I, B R O D N IE W IC Z , 
LODA H A LA M A  i inni, ponad to  n ad p ro g ram .

-Matki t
Żądajcie w apte- 
kadh i skład. a p t  
hygjeniczn. przy- 
sypłri dla dzieci

Puder „Dzidzi11
z (kogutkiem )
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

P oczątek  w dn i pow szednie o 6-ej w niedzie lę  o 4 ej.

C eny m iejsc od 54 groszy.

Nic tak nie zdobi Pań. jak piękna i czysta  cera _  
To potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy  

T y sią ce  P ań za w d z ięcza  w yzb ycie  się p ie g ó w , p lam . g<

K o s z u le  m ę s k ie
so lid n e  i  n ied ro g ie , g o to w e  
i n a  za m ó w ie n ia  n a jk orzystn ie j  

m o żn a  k u p ić  ty lk o

W Wytwórni Bielizn/
„ T A T R A "

ul. Piłsudskiego 18.

stosu jąc

terem I m ydło  „ IA C T 0 L IM ”
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E . ^

Z P R A W A M I SZK Ó Ł PA Ń S TW O W Y C H

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
im. E. Zaaiidzkiej L. Młodzianowskiei-Dzikowskiej
i Koedukacyjna Szkota Powszechna

*  w D ąbrow ie G órn iczej ul. 3-go M aja  U  te l. 2-60

p rz y jm u ją  zap isy  do w szystk ich  k las.
K a n c e la ria  czynna  od g o d z .  9 do 14 i od 17.ej do 19-ej. U czenice zdolne i 
niezam ożne k o rz y s ta ją  ze z n a c z n y c h  zniżek. Dzieci p racow ników  p ań stw o ­

w ych p ła cą  połow ę wpisów.

i K Z i ę s t E M

WP UDEŁK

GiUY-póBRE,TANi£;zpap\«
< ) ^ C n q L s n i 0 o

„KRYZYSOWE *
5 i iO o n  p u d e ł k o
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Prawdziwe nk©|©rs!@ 
cierpiqcym na nerwy!

. t a k a  zdum iew ajo(cq zm ian ę  w sto s  
eunkow o krótkim  c z a s ie  - b o  już w

przeciągu kilku frygodni
wywołuje n a sz  w ypróbowany p re»  
p a r a t  od żyw czy .

Darmo i franka
w ysyłam y k ażd em u ,k to  s ię  do n a s  
zw raca ,, sz c z e g ó ło w a  broszurkę o  
tym  Środku o d ży w cz y m .
N iezm iernie wielka j e s t  liczba tych,- 
którzy stosow ali s ię  do naszych rad  
i wskazówek i dzięki tem u p o z b y li  
s ię  sw o ich  c ierp ień .
P iszcie  je sz cz e  d ziś p o d  .następu*  
jg cy m  a d r e s e m :

PANNONIA-APOTHEKE^UDAPEST 72
POSTFACH 8 9 . ABT 947

Zakład artystyczno-rzeźbiarski
i kamieniarski

JANA ZABORSKIEGO
S osm w jec, uiica Aisja 8. — Tel sfon 12-48

W YKONYW A:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i gran i­
tu oraz Sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty  
trotuarowe, postum enty z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Zawiadomienie .
N in ie jszem  zaw iadam iam  Sz. 

K lije n te lę , że z dniem  1 ie rp n ia  
b. r, zak ład  budow lany  p rzen io ­
słem  z ul. B ędzińsk iej 40 n a  ul. 
B ędzińską 15.

Z pow ażaniem  
A dam  M akarew icz.

P O T R Z E B N Y  czeladn ik  cho lew karsk i 
i chłopiec albo dziew czynka do p ra k ty ­
ki. Sosnow iec W arszaw ska  12 Sfaro- 
stecki.
P O T R Z E B N Y  zdolny czeladn ik  szew- 
cki n a  ro b o ty  różne. O lkusz ul. 3-go Ma 
ja  56 St. M ogiln ick i.
P O T R Z E B N E  są  zdolne p an ien k i do 
p raso w an ia  i szycia od za raz  C ygler. 
Sosnowiec, G łow ackiego 1._____________
P O S Z U K U JE  się w ykw alifikow anej 
k u c h a rk i z d lu g o le tn iem i św iadectw a- 
m i do k lubu . B ędzin, Sąezew ska 12. 
P O T R Z E B N A  zdolna p rasow aczka  za­
ra z  p ra ln ia  e lek try czn a  posp ieszna P o ­
goń ul. O rla  22.
P O T R Z E B N Y  dobry  czeladn ik  s to la r ­
ski n a  ro bo ty  budow lane Sosnowdee, 
K onopnick iej 2.

N A U K Ą
/ W Y C H O W A N IE

K U R S Y  P rz em y słu  A rty sty czn eg o  < • 
g ła sz a ją  w p isy  na w ydzia ły : g ra f ik i,
m a la rs tw a  d ek o racy jn eg o  .rzeźby. 0 -  
p la ta  5 zł. m iesięcznie. Z niżki ko le jo ­
we. Z ap isy  w S o k re ta r ja c ie  Sosnowiec. 
K lińsk iego  25.

P R Z Y JM IE  chłopca do te rm iu  zak ład  
s to la rsk i Sosnowiec, M ałachow skiego  9 
P O T R Z E B N Y  chopiec n a  p ra k ty k ę  
tam że kup ię  o k azy jn ie  kow adło i for- 
,-zmidę. K oncesjonow any  zak ład  elek­
tro tech n iczn y  D ąbrow a, N aru tow icza  
32 M osna.

P O  S A  DY? P P A  C E
K IL K A  PA N  poszu k u je  n a ty c h m ia s t . 
so lidne p rzedsięb io rstw o  d la  lekk ie j 
jra c y  w zaw odzie p ro p ag ad . — k u p iec , 
kiem n a  te re n ie  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ie­
go, za w ysokiem  w ynagrodzen iem . D la 
«Tlolnyph_ s ta ła  posada. Z najom ość i’a_ 
phowa n ie  konieczna — w yszkahrm y. 
Tylko in te lig e n tn e , energ iczne P an ie , 
wyżej la t 26 zechcą się zgłosić w nonie 
Jz ia łek  i w to rek  godz. 10 — 13 Sosno­
wiec ul. D ek ie rta  4 p a r te r  lewo b iuro . 
PR ZY JM Ę s to la rz a  n a  ro b o ty  fo rn ie , 
row ane  i chłopców  n a  p ra k ty k ę  stoi a r  
ską, Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  25 S to ­
la rn ia  W iąz.

,W  orM ACHU P o lsk iego  Zw iązku Za­
wodowego P racow n ików  P rzem y sło ­
wych i H and low ych  Rz. P . w Sosnow ­
cu, u l. S ienk iew icza n r. 17-a są  do w yna 
ję c ia  od d n ia  1 w rześn ia br. 1 j m ieszka 
n ie  sk ła d a ją c e  się_ z 2 pokojów  i kuchn i 
w raz z w szelkiem i w ygodam i. 2) pokój 
po jed y n czy  z oddzielnem  w ejściem  oraz 
3 od zaraz  dw a loka le  p arte ro w e , n ad a  
jące  się n a  b iu ro , sk ładn icę, spó łdzie l­
n ię  itd . W iadom ość w b iu rze  Z w ;ązku 
w godzinach od 14 do 16 codziennie lub  
telef. n r. 3—02“.
BO w y n ajęc ia  słoneczne cz te ry  pokoje, 
k u can ia , w ygody. Sosnowiec, R ey m o n . 
ta 5.
M IE S Z K A N IE  do w y n a ję c ia  2 poko je  
p rzedpokó j z k u ch n ią  Sosnowiec, O r­
la  3.

U B IK A C JA  dura w podwórzu, nadają  
ea się na w szystko do w ynajęcia. Kato  
Wice, L igon ia  20.
DUŻY pokój z kuchnią słoneczne. Bę- 
dzin, Zagórska 53.

K U P N O  
. I S P P Z E D A  Z

W A P N O
w bryłach i lasow ane z pieca fło ffm a-  
nowskiego w ysoko - procentowe poleca
P ału siń sk i Sosnowiec. Srodula tel. 
12 -  67.
K U P IĘ  gospodarstw o  ro lne, w olne od 
długów . O fe rty  n ad sy łać  do adm ini- 
s t r a c j i  E x p re su  pod „Gospodarstwo**
P IA N IN O  p ra w ie  nowe ipe iw szorzęd . 
n e j f irm y  okazy jn ie  do sp rzedan ia  
S trzem ieszyce, W arszaw sk a  89.
K U P IM Y  p la tfo rm ę  (rolw agę) 1-kon- 
n ą  now ą lub używ aną w dobrym  s ta ­
nie. Zgłoszenie k ierow ać S pó łdzie ln ia  
„S praw ied liw ość" M ilowice. K aplicz- 
n a  1.
SPRZEDAM  dw ie h arm o n je  podałow ą 
i trzechrzędow ą. M ilowice, Szosow a 3. 
B ałdys.

K U P IĘ  borm aszynę Sosnow iec l .g o  
M a ja  24 Szczerba.

B O  sp rzed an ia  nowa łódź m otorow a o 
w yporności 7000 kg. Sosnowiec-M odrze- 
jów , P a s te w n a  4 w kuźni.
S PR Z E D A M  m aszynę do szycia  S inge 
r a  now ą oraz g ram o fo n  tan io . Będzin, 
K saw era  W ąsk a  3 L itw ińsk i.
S P R Z E D A M  ow ocarnię, p u n k i bardzo 
dobry, cena p rzy s tęp n a , in te re s  gotów’- 
kow y. Sosnow iec, N ow opogońska 13.
DO sp rze d an ia  p a rce le  budow lane fron 
tow e n a  k o lo n ji Józefów’ koto D ąb ro . 
w y - G. W iadom ość Józefów , G łów na, 
F il ip  D e ja  lub  D ąbrow a G órnicza 16. 
J a n  B ednarczyk .
S IE D E M D Z IE S IĄ T  prętów  p lacu  n a  
S ikorce  za 240 z ło tych  Sprzeda M iketen, 
Ząbkow ice, dom M ądrego.
S PR Z E D A M  plac  ta n io  b lisko  m iasta . 
Sosnowiec. Z ag ó rsk a  3 m ieszk an ia  15. 
D W IE  m aszyny  S ingerow sk ie  a n g ie l­
ska i g ab in e to w a sp rzedam  S ienk iew i. 
cza 6 L ew andow ski Sosnow iec.
P L A C E  do sp rze d an ia  od 15 złotych 
p rę t w M yszkow ie p rzy  u licy  K ośeiu- 
szki 123. W iadom ość Z asada n a  górce.
O K A Z JA  3 w łoki do sp rzedan ia . Bę­
dzin. M ałobądzka 94.
DOM do sp rze d an ia  15 ub ik ac ji w do­
b ry m  stan ie . C ena p rzy stęp n a . P ia sk i 
D aleka  10 N ow ara.
F O R T E P IA N  za 120 zło tych  sprzedam  
Grodzice, K onopn ick ie j 8 m  8.
D W A  p lace budow lane p rży  M oniuszki 
do sp rzedan ia  .Sosnowiec. K o łłą ta ja  11
M A G IE L  w dobrym  s ta n ie  m ało  uży­
w aną sprzedam . C ena p rzy stęp n a  D ą 
brow a L im anow sk iego  37.
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  row er dam sk i 
i dziec inny  lub  zam ien ię  n a  m ęski D ą . 
brow a Łnbędzka 13.
H A R M O N JE  a k o rd jo n y  stoliczkow e 
dw urzędów ki od 25 złotych,' pedałow a 
150. Sosnowiec. 1 M a ja  R u tkow sk i
R O W E R  m ęski sp rzedam  w dobrym  
stan ie . Sosnowiec, W o d n a  3 m. 9.

SPRZEDAM  bryczkę używaną tanio i 
powóz. Dąbrowa K rólow ej .  Jadw igi 
23.

PO K O JU  z kuchnią I  piętro blisko 
dworca Sosnow iec poszukuje urzędnik. 
Zapłaci komorne zgóry ew, pokryje re­
m ont. Zgłoszenia do A dm inistracji pod 
j ,Z araz“.

SPRZEDAM  m aszynę Singera za 50 
złotych i patefon okazyjnie Cebrat
U L E  z dostawą z pszczołam i złotych 20 
reje 9. Szkoła darmo. Zamówień h  do
E k p resu .

R O - £ : ń E
Biufo pisań'a pctbft

do władz adm inistracyjnych oraz prze 
pisyw ań m aszynowych BO LESŁAW A
W YLONA w Sosnowcu, ul. Warsza 
ska 12,

B. Felczer
Szpitala Skórno — W enerycznego Sw. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., K ościuszki 2. G odziny 
18 -  20.
P O SZ U K U JE  spó ln ika  do prow adzę
n ia  koncesji w ódezanej od nowego ro- 
ku. W iadom ość w a d m in is tra c ji.
W Y N A JM Ę  dużą szopę po sto larzu
n a d a ją c ą  się na w szystko. N ow er, W iej 
sk a  16.

K U P IĘ  row er używ any. O ferty  sk ładać
do a d m in is tra c ji  pod „R ow erC________
P IA N IN O  p raw ie  nowe p ierw szorzęd- 
u ży w an y  kupię. Z głoszenia K lu b  P r a ­
cow ników  U m ysłow ych . Sosnow iec 
S ienk iew icza 17.

MIERNICZY przy sięg ły  F ran ciszek  
Szorsz. D ąbrow a 8 M a ja  15 w ykonuio  
p o m ia ry  g ru n t iw — p lany .
W ZYW AM  żonę m o ją  S te fa n ję  z S ygu  
dów do pow ro tu  do 5 bm., w przeciw ­
nym  raz ie  za żadne d łu g i je j n ie  odpo­
w iadam , P ieczy rak  R om an, D ąbrow a 
Z ielona 3.

S P R Z E D A M  tan io  p lac  p rzy  D ziew i. 
czej, powóz, różne uprzęże zak ład  la- 
k ie rn iczy . Sosnowiec, S ienkiew icza 1-a. 
BO  sp rze d an ia  budka p rzy  u lic y  G ro­
ch owej n r. 8. W iadom ość w m iejscu . 
S P R Z E D A M  płac 33 p rę ty  bardzo t a ­
n io  l  i pół m in u ty  od tram w a ju . W ia- 
dom ość w ad m in is tra c ji .

Mierniczy Przysięgły
R. K ajew sk i w ykonu je w szelkie prace 
wchodzttce w zakres m ie rn ic tw a  — p la ­
ny. Sosnowiec, C zysta  7. Tel. 10-50,

T A N IO  do sp rzedan ia  m otocykl n a  cho 
dzie 350 kw. z ośw ietlen iem  i r e je s tr a ­
c ją  o raz ro w er m ęski Sosnow iec K o łłą  
ta ja  1 K ra m a rz .
, P lace  4 w p lacu  Schóna
(za S ądem  O kręgow ym ) 36 p rętów  każ­
dy w cen ie zł. 2.500. P lac e  w P ogoni tu ż  
przy , u licy  Żerom skiego 30 p rętow e zł. 
140 p rę t. D w ie gospodark i w ie jsk ie  z za 
bu d o w an iam i i zb io ram i zl. 8000 i 10.000. 
M łyn w odny 30 m órg, nowe zabudow a­
n ia  ,dochód m iesięczny  800 zł. cena
42.000. zh F o lw ark  blisko Z ag łęb ia , zbio 
ry  i in w en ta rz  do ob jęcia  za raz  zł.
35.000. Dom. ul. P e r lą  dla rżeźriika, do 
chód roczny 7 ty sięcy  cena 55.000. P o ­
życzkę p rzy jm ie  n a  I  n r. h ipo leczny  n a  
now y dom duży  — w w ysokości zł.
35.000. Zabezpieczę zło ty  w złocie 10 
proc. (dwa la ta ) . W ie lk i w ybór n ie ru ­
chom ości, k u p n a  b. ko rzystne , m. So­
snow ca ul. P iłsu d sk ieg o  n r. 8, te l. 5— 
26 (przy s tow arzyszen iu  w laśc. n ie rucho  
m ości).

CHRZEŚCIJAiŃSKI Zakład ZegarmL  
strzowski precyzyjno m echaniczny  
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje w szel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn w edług rysunków lub wzorów, ł a ­
dowanie akum ulatorów. W ykonanie 90- 
lidne Gwarancja trzechletnia
Ż Ą D A JC IE p rez erw a ty w y  „Mars* z 3 
le tn ią  g w a ra n c ją  ty lk o  w sk ładzie  ap­
tecznym  D an c y g ie ra  Będzin, M ałachow  
sk iego  34. P o leca  g w ara n to w a n y  krem 
od piegów , p lam , pryszczy  oraz artykn  
ły  kosm etyczne, apteczne, fryzjerskie, 
po  cenach n a jtań szy ch .
S K L E P  do w ynajęc ia . Czeladź M ilówie 
ka 21.

Biuro
p isa n ia  podań  K a ro la  S tank iew icza  So­
snow iec H a le  „R ozw oju" czynne co­
dziennie .

B iiiuro
podań  do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  
B ednarczyka  m ieści się D ąbrow a za 
m a g is tra tem .

JO E L O W I B IR M A N O W 1 skradziono
książeczkę w ojskow ą, w y d an ą  p rzęz  P. 
K . U. Sosnowiec.
A B R A M  M A JE R  LU B LLŃ SK I zgub ił
w K ę ta ch  książeczkę w ojskow ą, w yda­
ną przez P . K. U. Sosnow iec o raz dwa 
zaśw iadczenia , jedno  o p o w stan iu  Śląs­
k iem  a d ru g ie  o w stąp ien iu  w 1918 roku  
jak o  ochotn ik  do ko m p an ji pow iatow ej 
11 p u łk u  i bezp ła tne  św iadectw o prze­
m ysłow e, w ydane przez U rząd  S k arb o ­
w y v/ K atow icach . ______•  '
RO M A N  M U C H A  zg u b ił dowód osobi­
sty , k a r tę  poborow ą, zaśw iadczenie z 
p racy , św iadectw o szkolne i in n e  dowo 
dy  w ydane w Sosnowcu. P roszę o 
zw rot. R obotn icza U za w ynagrodze-

P A W L IK  B ron isław  zgub ił dowód oso 
b is ty  w y d an y  przez gm inę N iw ka____
ZG U B IO N O  p o rtfe l, dowód osobisty  
kolejow y, b ile t okresow y (roczny), blok 
biletów’ jednorazow ych , w ydane przez 
dyrekcję  w arszaw ską o raz  różne inne 
p a p ie ry  na nazw isko Ju szczy k a  W a­
cław a. Ł askaw y  zna lazca  zw róci dowo 
dy za w ynagrodzen iem . D ąbrow a dom 
kole jow y Czterdzieści. Juszczyk .
Ś C IB IC H  W Ł A D Y SŁ A W  zgub ił do­
wód osobisty  w y d an y  przez gm inę oL 
kusko-siew ierską. _________
D N IA  1 s ie rp n ia  rb , m iędzy godziną 
14—15, na drodze pom iędzy w sią K le ­
szczowa, a osadą P ilie a  zg in ę ła  z fu ­
ry  m a ry n a rk a  z k a r tą  zezw olenia n a  
p o siad an ie  i  noszenie k ró tk ie j b ro n i 
p a ln e j, w y d an ą  przez s ta ro s tw o  za- 
w ierekie. Ł askaw y  znalazca zechce 
zw rócić pod adresem : Jó zef Jod łow ski 
Zaw iercie  ul. P iłsu d sk ieg o  N r. 12.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w Warszawie „Pigment" Sp. Akc.
Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.
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